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Wtorek: ś. Szczepana I-go męczennika. 
Środa: ś. Jana Ewangelisty.
Czwartek: śś. Młodzianków.
Piątek: ś. Tomasza Kontuaryjskiego.
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Ogłoszenia. W&
Reklamy: za i e d en wi ersz 

montowy pierwszy raz 25 kop.,ka-. 
żdy następny raz 20 kop. 
'ogja: za jeden wiersz lo k°p. 
Zwyczajne ogłoszenia: za jędrni 
wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 'i:0P--1P 
żdy następny raz 8 kop. — PISJ 
ogłoszenia: za jeden loi/roz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny rai 
lJ/2 kop. — Z wyjątkiem ogłoszer 
do „Nekrologii11, wszelkie, inni 
oa.losz.enia muszą być z dnia na 
ózień nadawane. 
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V tym samym kwartale rs. 1 kop. - ---------------------------------------------------- — “
75, za 2 miesiące w oddzielnych Rekopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
iwartalachrs. 2, miesięcznie rs. i. Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
j,f^a.,fŁ'aRłC^' UiR6i6Czue13“ godz. 9-ej rano do7-mej wieczorem, w niedziela i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południa 
**Dżls: t-s. Zenona żołn, i Elawiana M.

Jutro: Wigilja. Wiktorji Panny M.
Ni-dzielą: ś. Zenobjusza Męcz.
Poniedziałek: Narodzenie Chrystusa Pana.

Wschód słońca o godzinie 8 minut >v Długość dnia godzin 7 minut 38.
Zachód „ 3 - ! Vbyto „ „ 9 ___ &■___

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego/1 Phc Teatralny Nr 5, dom W. Ł. Zabłockiej,

— W dniu jutrzejszym przypada wigilja uroczy­
stości Narodzenia Chrystusa Pana, w dniu zaś na­
stępnym 24-m to jest w niedzielę, odprawiane będą 
nabożeństwa zwane „Pasterką* w godzinach począ­
wszy od godziny 10 i pół wieczorem, jak to wy­
szczególniliśmy w Kurjerze środowym z d. 20 b. m.

Dzień 28 my b. m. kościół poświęca pamiątce 
Młodzianków czyli niewinnych dziatek okrutnie 
przez Heroda zamordowanych, pragnącego tym 
sposobem zgładzić ze świata i nowonarodzonego 
Zbawiciela. Ci niewinnie zamordowani Młodzianko­
wie chrztem krwi za Chrystusa przelanej zostali 
obmyci z grzechu pierworodnego i otrzymali nagro­
dę męczeństwa.

W tym dniu, w kościele nie śpiewa się: „Gloria 
in excelsis* ani hymnu,, TeZ>ewm“,aby tem dać uczuć 
żal po zamordowanych i ujawnić okrucieństwo He­
roda.

Przegląd polityczny.'
Efekt zamierzony przez księcia Bismarcka, jakby 

się zdawać powinno, szczęśliwie osiągnięto. Prze­
słano ostrzeżenie na prawo i lewo, ku Francji i Ro­
sji, co więcej, jakby wnosić należało z ostatniego 
artykułu K&lnische Ztng, pogrożono nawet samemuż 
najbliższemu sprzymierzeńcowi austrjackiemu, pora 
przeto na odwrót z trąbką alarmową.
. Taż sama Norddeutsehe Allg. Ztng, która przedru­
kowywała bez komentarza i zastrzeżeń artykuły 
organu kolońskiego, malujące stan rzeczy w Rosji, 
jak gdyby tutaj wszystko już stało w rynsztunku i 
ordynku bojowym, a czekało tylko na hasło, taż sa­
ma, powiadamy, gazeta pisana w kancelarii ks. Bi­
smarcka, przedrukowywa w swoim numerze wtor­
kowym artykuł jednego z dzienników rosyjskich o 
powodach dotychczasowych nieporozumień pomię­
dzy Niemcami i Rosją, o bytności p. Giersa w War- 
cynie i potrzebie utrzymania historycznych ogniw 
przyjaźni pomiędzy obydwoma cesarstwami, ku cze­
mu nie potrzeba ani wysileń, ani pisanych doku­
mentów. Artykuł ów tchnie duchem zgody, pokoju 
i lojalności; nie byłoby przeto nic dziwnego, że 
Norddeutsehe Allg. Ztng go przedrukowała, bo rzecz

napisaną w tym tonie i to jeszcze dosyć ogólniko­
wo, przedrukować bez zastrzeżeń może każde pi­
smo, nie tracąc przez to własnej barwy i nie osła­
biając własnej polityki.

Fakt zaregestrowania przez organ ks. Bismarcka 
poglądów wyrażonych w piśmie rosyjskiem, chara­
kterystycznym jest raczej dlatego, iż cała polemika 
wojownicza „natchnionych‘! pism niemieckich snu- 
je się na jeden i ten sam wątek wrzekomej „niepo­
czytalności opinji publicznej w Rosji“ i „niezgody 
pomiędzy zagraniczną polityką urzędową a aspira­
cjami narodowemi społeczeństwa1/ Na tym ruma­
ku harcowała dotąd prasa niemiecka; jeżeli przeto 
dzisiaj powoływa się na rosyjski „organ opinji pu­
blicznej11, to chyba zaczęła wierzyć, że owego dyso­
nansu tam niema, przynajmniej nie w tej sile, któ­
ra zatrwożyła tak umysły w Berlinie. Dlatego przy­
kładamy wagę do świadectwa wiary w szczerość wy­
wodów rosyjskiego publicysty, wydanem mu przez 
Norddeutsehe Allg. Ztng dlatego w fakcie tym do­
strzegamy pierwszego śladu zwrócenia się ku spo­
kojniejszym poglądom na sytuację.

Mniej na serjo bierzemy to wszystko, co w osta­
tnim numerze swoim spisała Kblnisclie Ztg o po­
gróżce, danej z Berlina Wiedniowi. Organ nadreń- 
ski—równocześnie prawie z londyńskim Morning 
Post’eva — udaje rozdrażnienie kół politycznych 
w Berlinie z powodu jakoby chłodnego przyjęcia 
W’ Wiedniu pierwszego artykułu w Leipziger Grenz- 
boten o spisanem przymierzu austrjacko-niemiee- 
kiem. Książę Bismarck obawia się jakichś kon­
szachtów po za swojemi plecami pomiędzy hr. Kal- 
nokym a zbliżającym się do Wiednia p. Giersem, 
podejrzywa pierwszego o chęć rozszerzenia podwój­
nego przymierza w potrójne, o chętki złamania pię­
cioletniego traktatu z dnia 15 października 1879 r. 
I dlatego miał dopuścić się niedyskrecji opubliko­
wania w Kblnische Ztg faktu, dotąd nieznanego 
ogółowi, o istnieniu przymierza austrjacko-niemiec- 
kiego na piśmie. Dlatego ktoś aż w Londynie de- 
nuncjuje któregoś z dyplomatów austrjackich, ja­
koby’tenże wyraził się, iż z chwilą dotarcia Austrji 
do Saloniki, Rosja bez przeszkody z tej strony za­
garnąć może Bosfor ze Stambułem.

Uważamy to wszyttko za paplaninę, obmyślaną 

na to, aby odwrócić uwagę od rzeczywistych pobu­
dek kampanji wojennej półurzędowyeh organów 
pruskich. Rzecz nabrałaby cech prawdopodobień­
stwa dopiero wtedy, gdyby sprawdziła się wiado­
mość Standardu o zachwianiu się stanowiska hr. 
Kalnoky’ego. Wtedy bylibyśmy nawet skłonni do 
przypuszczenia, że hr. Herbert Bismark jeździł 
z aktami do cesarza austrjackiego, celem przekona­
nia go o potrzebie zmiany człowieka sterującego 
nawą anstryjackiej polityki zagranicznej a nie dość 
ściśle spojonego z myślą sojuszu austrjacko-nie- 
mieckiego.

Telegrafowaną nam wczoraj środową mowę p. Ti- 
szy w sejmie węgierskim zaliczyć należy do rzędu 
symptomatów pokojowych. Pomimo szlachetnego, 
frazesu patrjotycznego, którym oświadczenia swoje, 
zakończył p. Tisza, a który da się usprawiedliwić 
w ustach węgierskiego męża stanu, mowa peszteń- 
skiego prezesa ministrów uchyliła dosyć katego­
rycznie powody przesadnego zaniepokojenia się o 
pinji publicznej, co połączywszy z ostrzeżeniem, da-- 
nem przez Wiener Abendpost stwierdza, źe nie po 
stronie Austrji leży wina alarmu.

W tych dniach dokonał cesarz Franciszek Józef 
ważnego kroku naprzód w dziele zespolenia okupo­
wanych prowincyj półwyspu bałkańskiego z Au- 
strją. Z Serajewa donoszą, iż zamianował on w sto­
licy Bośnji medżlis ulemów mahometańskich, ro­
dzaj konsystorza religijnego dla wyznawców isla­
mu w zagarniętych przez Austrję prowincjach. Ró­
wnocześnie zamianował cesarz austrjacki Mustafę 
Hilmi efendego Hadżi Omerowicza „głową ule­
mów11, reis-el ulema. W ten sposób zerwany został 
dotychczasowy ścisły związek kościoła mahometań- 
skiego w Bośnji z Konstantynopolem i wytworzo­
ną organizacją odrębną tamtejszej hierarchji isla-' 
mu. Nominacje medżlisu i najwyższego ulemy se­
raj ewskiego dokonane zostały w porozumieniu i 
zgodzie z szeikiem islamu i nie naruszają stosun­
ków ludności muzułmańskiej do kalifatu, reprezen­
towanego przez sułtana.

D. 16 b. m. francuska izba deputowanych przy­
jęła 461 głosami przeciw 2 budżet nadzwyczajny,' 
dając tem samem świetne wotum zaufania gabine­
towi Duclerca, a przedewszystkiem ministrom skar.

KTO WINIEN?
(Dalszy ciąg-.)

Kolejne to usuwanie się tak ważnej części publi­
czności musiało koniecznie wywrzeć zgubny wpływ 
Da stan kasy teatralnej w ogóle.

Pozostali jeszcze widzowie zwykli, niezbędni, 
najchętniejsi, których widzieć można na każdem 
pierwszem.’lub drugiem przedstawieniu, z których 
każdego przy wejściu do sali teatralnej ma się o- 
chotę pozdrowićjako dobrego znajomego, gdyż zwy­
kle odnajdują się tu jedni prawie i ci sami, zajmu­
jący najczęściej jedne i też same miejsca.
• Jest to jakby rodzina znająca się dobize, lubiąca 
teatr i pragnąca go popierać. Są to resztki dawnej 
uczciwej i chętnej publiczności, na którą zawsze 
miało rachować było można, ale niestety, resztki 

tylko. •
! Starczą one zaledwie na zapełnienie najwyżej 

dwóch przedstawień i to głównie w krzesłach tylko, 
gdyż loże przy ubytku tych, którzy je fundamen­
talnie zajmowali, oprócz rzadkich wyjątków, świe­
cą zazwyczaj pustkami.

Nie można tutaj w stały brać rachunek publi­
czności przyjezdnej, z różnostronnych złożonej ży­
wiołów, a jawiącej się w teatrze bez wyboru, przez 
ciekawość, byleby skorzystać z chwilowego pobytu 
w Warszawie i przypatrzeć sic tej lub owej sztuce, 
w której zawsze jakiś ulubiony artysta występuje.

Ale i ta stała część publiczności, o której mówi­
my, znajduje się ód pewnego czasu pod ujemnym 
wpływem. Systematyczne psucie repertuaru, stara­
nie się o etatowe rozbawienie widzów w przekona­

niu, że to tylko może ich jeszcze ściągnąć w zna­
czniejszej liczbie, rozczytywanie się wreszcie publi­
czności w recenzjach traktujących z góry i protek­
cyjnie autora i grę artystów, wszystko to wyrobiło 
w tych ludziach przekonanie, że strawa artysty­
czna jaką im podają, składa się tylko z samych od­
padków i żęto już jest dość łaskawości ze strony 
widzów, którzy jasno spostrzegają wady i niedosta­
tki tego łubowego, iż cierpliwie! wyrozumiale sztu­
ki przedstawianej przesłuchają do końca.

Mówimy przesłuchają, ale niewłaściwe to wyra­
żenie.

Publiczność odzwyczaiła się u nas od słuchania, 
a za to nauczyła się czekać tylko.

Wszelkie tak zwane przez nią frazesy nudzą ją, 
ustępy, w których autor za pośrednictwem aktora 
wyraża myśl swoją, są dla tej publiczności nie do 
zniesienia, powaga ją odstrasza.

Ona czeka tylko co tam nowego zrobią i pokażą. 
Czy się kto z aktorów nie przewróci, nie dostanie 
czkawki oświadczając się z miłością, czy go nagle 
w najdrażliwszej sytuacji żołądek nie zaboli, gdyż 
takie efekta popłacają teraz najbardziej na scenie.

To się nazywa ożywieniem sztuki.
Boć przecie, powiadają ci lubownicy efektów, nie 

przychodzimy do teatru, ażeby płakać i smucić się, 
mamy dość płaczu i smutku w domu, chcemy si*ę 
bawić za nasze pieniądze i oto.

Więc bezwzględnie szukają tylko zabawy.
A przytem, obecnie w teatrze, co trzeci przynaj­

mniej z widzów jest wielkim znawcą. Już niema 
co mówić, każdy z nich zjadł wszelkie rozumy dra­
matyczne. Zna się na sztuce, zna się na grze. Więc 
sądzi, krytykuje i rozprawia, domyśla się co będzie 
i co musi być, wzrusza co chwila ramionami, że je­

go, jego znawcę, tak chcą w pole wywieść, nawet 
choćby się bawił, wstydzi się do tego przyznać, sło­
wem, pozuje na krytyka teatralnego, który dlatego 
tylko nie pisze, iż nie chce zajmować miejsca dru- 

| gim, choć oni mniej jeszcze wiedzą od niego.
Bez zająknienia się, każdy z tych panów i pań, 

bo i panie się do tego mieszają, wyrokuje o wszys- 
tkiem, a wyrok zwykle wypada nieprzychylny, gdyż 
krytycy od tego są ażeby krytykowali a nie od te­
go ażeby chwalili.

Piszącemu te słowa zdarzało się słyszeć nieje­
dnego, który w życiu prywatnem zyskał sobie do­
brze zasłużoną reputację człowieka dwóch słów 
z sensem wypowiedzieć nie umiejącego, jak wymo­
wnie formułował zdanie o sztuce i aktorach, ganiąc 
bez wyjątku wszystko z pantałyka.

A stało się to nawet bardzo niedawno, na przed­
stawieniu oryginalnej sztuki, która dotychczas cie­
szy się zasłużonem powodzeniem.

Przypomina mi to dość zabawne zdarzenie.
Sporo już lat będzie temu, siedziałem w teatrze, 

w krzesłach, na przedstawieniu jakiejś opery, po­
dobno „Jeziora wieszczek11.

Obok mnie rozparł się jakiś poczciwiec, któryprzy- 
bywał ze stron tardzo dalekich, jeżeli się nie mylę 
z gubernji perejaslawskięj, gdyż nie omieszkał w 
antrakcie objaśnić mię o tem.

Muzyka widocznie nie tyle wzbudzała w nim za­
jęcia ile wystawa. Szczególniej podobał mu się 
marsz, w którym występowały rozmaite dziwolągi' 
ogromne koguty z tektury malowanej, karły o ol­
brzymich głowach, smoki ruszające skrzydłami 
i t. p.

Za każdem pojawieniem się tych karykatural­
nych postaci, sąsiad mój wybuchał głośnym śmie-

__
__



bn i robót publicznych, Tirardowi i Rerissonowi, 
których stanowisko przez pewien czas było zachwia- 
nern. Izba, przyjmując budżet nadzwyczajny, za­
twierdziła również poglądy p. Tirarda na potrzebę 
zmniejszenia wydatków na roboty publiczne, pod­
jęte w duchu szerokiego planu pana Freycineta 
z r. 1878, tudzież wciągnięcia w akcję kapitału 
wielkich kompanij kolejowych, celem ulżenia cię­
żarów państwu. T). 19 b. m. rozpoczął senat obrady 
nad budżetem a przyjazna dla rządn i—co dziwniej­
sza? wcale optymistyczna mowa p. Leona Saya po­
zwala przypuszczać, że i przed tym trybunałem p. 
Tirard potrafi obronić swój budżet.

D. 21 b. m. zgromadzić się miało nowe bułgar­
skie sobranie, w niczem niepodobne do owego par­
lamentu tyrnowekiego, który wydał na świat je­
dną z nąjliberalniejszycb koustytucyj. Dzisiejsze 
sobranje liczy już tylko 56 deputowanych (dawniej 
było ich 164!) i to wybranych za pomocą skruty­
nium list, a tern samem ślepo oddanych rządowi 
księcia Aleksandra. Partja liberalna Zankowa nie 
uczestniczyła w wyborach albo wkładała do urn 
protesty zamiast wotów'. Zresztą parlament bułgar­
ski będzie miał nie dużo pracy: ma on tylko misję 
zatwierdzania projektów wypracowywanych przez 
radę stanu. Depesza wczoraj nadeszła, doniosła 
nam o odroczeniu sesji z powodu słabości księcia.

Br. Z.

Kontrabandziści.
Zapewne rzadko kto z czytelników miał sposo­

bność przyjrzeć się bliżej stosunkom w naszym pa­
sie granicznym...

Co kraj—to obyczaj, powiada przysłowie, a choć 
pas ten nie jest odrębnym krajem, to jednak nikt 
nic zaprzeczy, ze panują w nim odmienne niż w in­
nych okolicach obyczaje; zresztą, nie jest on tak 
mały m, jakby można było przynuszczać, liczy bo­
wiem blisko 3,000 wiorst wzdłuż i siedm wiorst 
wszerz.

Na tej to przestrzeni rozwinęły się w ostatnich 
czasach stosunki z zupełnie specjalnym odcieniem 
charakteru. Ciioćbyśmy przejechali całe Królestwo, 
nie spotkamy nigdzie tego, co uderzyć każdego mu­
si w pasie granicznym. Zamieszkała tu ludność, po­
cząwszy od mieszkańca miasta, a skończywszy na 
prostym włościaninie bezrolnym, oddaje się prze­
mysłowi. A przemysł to pod każdym względem t>ui 
generis.

Oto główniejsze jego iysy.
Wzdłuż granicy prusko-austrjackiej stoi szereg 

zagranicznych gorzelni i zakładów z okowitą. 
Większa część ich wyrobu liczy na zbyt w Króle­
stwie, potrzeba tylko znałeść drogi tego zbytu. Są 
one bardzo łatwe i proste. U nas za stopień spiry­
tusu potrzeba zapłacić 10—12 kopiejek, za granicą 
zaś tylko 4—5 kop. W tern cała tajemnica przemy­
słu. Korzystając z bliskości fabryk, zachęcona ła­
twym zyskiem, nie wymagającym pracy i zachodu, 
ludność miejscowa porzuca plug, sochę i warsztat 
rzemieślniczy, uzbraja się w pałki, żelazo a nawet 

czasem i broń, zaopatruje w naczynia, wiadra, pę­
cherze, i... śpieszy po spirytus zagraniczny.

Nie omylimy się twierdząc, że w pasie granicz­
nym niema prawic mieszkańca, któryby pośrednio 
chociaż nie był przemytnikiem.

Zajrzyjmy na chwilę do tego kraju kontraban- 
dzistów.

W podziale na dwie, a czasem i na trzy linje stoi 
tu straż celna. W pierwszej linji co każde trzy 
wiorsty znajduje się kordon, mieszczący w sobie 
kilku ludzi, a co dwie wiorsty stoi strażnik. W dru­
giej linji straż celna stoi w większych dystansach, 
co 5—6 wiorst.

Kontrabandzista musi najpierw pokonać trudno­
ści kordonowe. Przychodzi mu to łatwo. Urodzony 
na miejscu, obznajmiony z każdym zakątkiem swej 
okolicy, świadomy wszelkich przesmyków, bezpie­
cznych ścieżyn leśnych i niedostępnych błot, z ró­
wną śmiałością wraca ou obwieszony pęcherzami 
lub objuczony wiadrami ze spirytusem, z jaką szedł 
po niego za granicę.

Na odwadze nie zbywa mu nigdy, niebezpieczeń­
stwu śmiało stawia czoło, kuli nieprzyjacielskiej 
nie lęka się... Jestto postać, wyrosła na gruncie 
akcyzy, postać, która powoli zaczyna nabierać cech 
typu. Doświadczenie i wprawa zapewnia kontra- 
bandziście przewagę nad strażą, rekrutującą się z 
ludzi młodych, nieznających miejscowości. Po od­
służeniu określonej liczby lat, stosuskowo bardzo 
małej, strażnik ustępuje miejsce swoje młodemu 
następcy, tak iż wojsko kordonowe składa się za­
wsze z sił niedoświadczonych.

Zresztą, kontrabandzista umie podejść nawet 
wytrawnych celników. Ma on masę sposobów i 
sztuczek, k óre zastosowywa stosownie do potrzeby 
i okoliczności. Przeważnie zaś przemytnicy sprowa­
dzają z tropu straż w następujący sposób.

Transport szwaicowanej okowity odbywa się w 
nocy. Po całodziennym postoju zmęczeni celnicy 
nie zbyt są chętni na spotkanie z kontrabandą. 
Przemytnicy wiedzą o tern... Idąc w znaczniejszej 
partji, wysyłają naprzód jednego, torującego drogę 
całej bandzie. Przewodnik taki, jeżeli przypadkiem 
trafi na strażnika, rzuca część towaru i śpieszy u 
przedzie idących za nim towarzyszy. Celnicy po­
dejmują pęcherze i wiadra i z takiemi trofeami 
wracają na stanowiska, pozostawiając przez to 
swobodne przejście kontrabaudźistom.

Czasem naturalnie fortele podobne nie udają się, 
lecz bywa to dość rzadko. Wszystkie wiadomości o 
zajściach ze strażą donoszą zawsze o udziale je 
dnego, najwyżej dwóch przemytników. Są to wła­
śnie przodownicy.

Stropiony, kontrabandzista usiłuje przemocą do­
stać się za kordon. Wówczas dają się słyszeć 
strzały, czasem walka ręczna, lecz to należy do 
wyjątków.

Pierzchają wobec niebezpieczeństwa tylko młod­
si, mniej zaprawieni w rzemiośle.

Kontrabandziści dzielą się wybitnie na dwie ka- 
tegorje — czynnych i pośredniczących. Pierwsi 
sprowadzają spirytus dla zarobku, przemysłowi te -

mu poświęcają się wyłącznie, zaopatrują handle i 
zakłady miejscowe okowitą zagraniczną, słowem 
biorą udział bezpośredni w tym procesie tajemny^ 
stanowiąc podstawę ludności kraju koutrabaudzi’ 
stów. Drudzy, sprzysiężeni z pierwszymi, pomaga' 
ją im wszelkiemi silami. Jesr to już nie ruchoma 
armja, zbrojna i fachowo wyrobiona, lecz wszyscy 
osiedli mieszkańcy pasu granicznego, od wyro3. 
tków począwszy, a kończąc na kobietach i starł 
each.

Dostawiony przez właściwych kontrabandzistó^ 
na stację przemytniczą, produkt rozwozi się ztąd 
po całej okolicy; jestto już czynność włościan! 
mieszczan.

Wpiawny przemytnik jest wstanie zarobić n* 
kontrabandzie od 3—4 rs. dziennie; dochód to tak ' 
ponętny, że nie należy się dziwie, iż cała prawie lj. 
dnośe w siedmiowiorstowym pasie granicznym tru- ' 
dni się przemytnictwem.

Powyższe uwagi znajdują zupełne usprawiedli. 
wienie w statystyce kontrabandy. Praktyka nn. 
celna przekonywa, że prawie cała ilość okowity 
szwarcowanej, bo 99% kontrabandy, pozostaje 
w kraju i tylko 1% zatrzymuje straż celna. Stosu- 
nek to tak nierówny, że wobec niego trudno ehy. 
ba przypuszczać, ażeby wzmocnienie straży, 
niesienie jej wynagrodzenia i inne ulepszenia do­
tychczasowych środków kontroli mogły położyć ta­
mę nadużyciom. Reforma może być skuteczna wte- 
dy, jeżeli będzie tak radykalną, jak radykalnej 
jest zle potrzebujące naprawy.

O jaką stratę przyprawia kontrabanda skarb 
państwa? ogólna ilość przewiezionego z zagranicy 
spirytusu wynosi 2,700,000 wiader rocznie, akcyz* 
więc od tej liczby przypadająca dochodzi do 22 
miljonów rubli, które do skarbu nigdy nie wpły. 
wają.

W okresie, kiedy akcyza wynosiła u nas 5 gro­
szy od wiadra, funkcjonowało w kraju 1,669 go 
rzelni, dziś cyfra ta spadła do 459. Dawniej skart 
pobierał tytułem akcyzy blisko 34 milj. rs., diii o 
trzymuje 16 miljonów. Dawniej ludność miejsco­
wa spotrzebowywała 3,779,000 wiader spirytusu 
czystego, dziś, gdy akcyza wynosi 8 kop. od wia- 
dra, konsumeja ta ogranicza się na 1,786,000 wia­
der.

Ostatnie zestawienie wprowadza wielu w błąd 1 
przy wyborze środków ukrócenia kontrabandy. Ma- j 
my dziś mniej karczem, mniej pijaków, mniej go­
rzelni i mniej trunków — niejednokrotnie daje się 
słyszeć — a wszystko to zawdzięczamy wysokiej 
akcyzie. Obniżmy je j skalę, a znowu zapanuje pi­
jaństwo! Zwolennicy tego poglądu posuwają aią 
nawet tak daleko, iż odmawiają przemysłowi go- i 
rzelanemu wpływu na rolnictwo krajowe.

Ob ona moralnej czystości ludu jest bardzo za­
szczytna, lecz czyż dzisiejsze warunki akcyzne za­
pewniają taką obronę? Nie... Zdanie przytoczone 
jest oparte na założeniu falszywem, jakoby zmniej­
szenie liczby gorzelni zmniejszyło konsumeję trun­
ków. W istocie, zmniejszyło konsumeję krajowego 
wytworu gorzelanego, lecz nie konsumeję spirytusu 
w ogóle. Jeżeli do sumy spożycia dodamy ilość 

wnie snuł swoją brylantową kanwę poetycznych 
kreacyj. Wówczas, ona nie wątpi o niczem, bierze 
inicjatywę i nie oglądając się "w tył, posuwa sią 
przed siebie. Może spotkać przepaść, może chwilowo 
zachwiać się i stracić część najenergiczniejszych swo­
ich żywiołów, ale zawsze dała ruch naprzód, wska­
zała drogę, a ten ruch i wskazówka nie zaginą dla 
społeczności, która, ominąwszy przeszkody i usu­
nąwszy zawady, silna doświadczeniem nabyłem, 
spokojniej i bezpieczniej może kroczyć we wskaza- 
nym kierunku.

Czy posiadamy dziś taką młodzież?
Owóż o tem właśnie pozwalamy sobie wątpić.
Nie miejsce tu badać przyczyny, dla których 

młodzież, wykolejona u nas z właściwego swojego 
stanowiska, zatraciła, a przynajmniej stłumiła cza; 
sowojdwa najważniejsze swoje przymioty: miłości 
wiarę.

Mówimy tu o miłości do wszystkiego co piękne, 
o wierze w ducha i najszlachetniejsze jego ob- ' 
jawy.

Skutkiem reakcji, łatwo dającej się wytłuma­
czyć, nastąpiła trzeźwość poglądów, wstręt do po®' 
tycznych objawów, które dawniej tak silnie za­
chwycały, ogólne zniechęcenie do wszystkiego, c° 
tylko pociągać może w idealne krainy, gdzie się o*9 
czuje silnego gruntu pod nogami.

Przedwczesne to zmaterjalizowanie pojęć, bo na- 
zwijmy tu rzeczy wlaściwem mianem, wpłynęło na 
jakąś niczem nieusprawiedliwioną ufność sieni® 
i w sądy które się wydaje, na upatrywanie w® 
wszystkiem praktycznej tylko strony, a wreszę1 
na chęć najszybszego użycia i to wówczas właśni®) 
kiedy się życie zaledwie rozpoczyna.

Słowem młodzież przestała być młodzieżą.

chem, a nie mogąc się wstrzymać na krześle, wsta­
wał i bił się w boki z radości.

Nagle jednak zamilkł i spoważniał.
Była to uroczysta chwila.
Wieszczki spuszczały się z nieba przy stosownym 

śpiewie.
Sąsiad mój wpatrywał się w obłoki i w chórzys- 

tki na nich siedzące jakby chciał je zjeść oczami, i 
niespodzianie uderzył mnie w bok łokciem, tak sil­
nie, że o mało nie krzyknąłem z bólu.

— A to co?—zapytałem odwracając się do niego.
— Czy pan nie widzi?
— Co u licha mam widzieć?
— Jakto, nie widzi pan... drut!
— Jaki drut?
— A ten, po którym się spuszczają. One udają 

że latają w powietrzu, a naprawdę spuszczają się 
po drucie. Ja to zaraz spostrzegłem.

Rzeczywiście, spostrzegł drut i zdawało mu się, 
że całą tajemnicę sztuki dramatycznej odkrył.

Nasi domorośli krytycy także di ut widzą i bardzo 
z tego są zadowoleni.

Przy takiej surowej krytyce, a zarazem żądzy 
rozbawienia, jakże sztuka jaka może się ostać?*

Jesteśmy wyżsi nad wszystko co nam przedsta­
wiają i traktujemy to z góry, jako zabawkę, nie za­
wsze zabawną.

Z tego powodu wynika nawet pewna scysja po­
między krzesłami a galerją i paradyzem.

Wyższe sfery zażarcie bija oklaski, wywołują, 
krzyczą, stukają czem kto może i jak może—czy 
zaw sze słusznie, o tem później. Krzesła za to za­
mykają się w swojej godności, i rzadko kiedy 
przyjdzie im uderzyć jedną rękę o drugą do okla­
sków.

A niestety, bezstronność kaźe mi zaznaczyć, że 
takie chwile zdarzają się głównie wówczas, kiedy 
na scenie wygłosi się jakie zdanie albo ukształtuje 
się położenie, na które... kobiety muszą się rumie­
nić.

Jest to najpowabniejsza część widowiska, i im 
więcej zdarza się tego rodzaju momentów, temsztu­
ka może być pewniejszą powodzenia.

Owszem, istnieją nawet widzowie, tak wprawni 
w odgadywanie tego rodzaju logogryfów, że widzą 
je tam nawet, pdzie autor nie uważał potrzeby ich 
umieścić, ani aktor wyfcrmułcwać.

A, że każdy z powołania lubi trochę odkrywać 
nieznane horyzonty, więc tym panom ich rzemiosło 
wiedzie się nieźle.

Jest to także znawstwo tak dobre jak i inne.
Wspomnieliśmy o objawach hałaśliwych parady­

zu i galerji. Zastanówmy się chwilę nad niemi.
Młodzież, która po zwinięciu parteru zagarnęła 

u nas główną częśc miejsc na galerji i paradyzie, 
uważaną jest zawsze i wszędzie za najtrwalszą pod­
porę teatru.

Młodzież silniej czuje, żywiej pojmuje, poddaje 
się szczerzej doznanym na razie wrażeniom i nie 
waha się ujawnić je na zewnątrz.

Ona w najgorszym razie podtrzyma sztukę i nie­
jednokrotnie stanowi ojej powodzeniu. A nie po­
trzeba zapominać, że w młodzieży, w młodzieży 
głównie, tkwią szlachetne instynkta, które dozwa­
lają jej wyróżnić i odczuć to, co prawdziwie pię­
kne głębiej, poczute, energiczniej wypowiedziane.

Ale ażeby młodzież zajmowała przynależne jej 
stanowisko, potrzeba przedewszystkiem, ażeby by­
ła rzeczywiście młodzieżą, ażeby była taką, jaką ją 
widział i odczuł Mickiewicz, dla jakiej Szyller głó- 
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oKowity szwarcowane], w kraju pozostającej, prze­
konamy się, źe konsumcja ta znacznie się nawet 
podniosła.

Liczne warunki sprzyjają rozwojowi przemytni­
ctwa. Kontrabandziści okowity są karani niżej, niż 
przemytnicy wszelkich innych towarów, co spowo­
dowało, iż przeważna liczba mieszkańców rzuciła się 
do spirytusu. Do takich przyjaznych okoliczności 
należy też nizka liczba straży celnej. W pasie gra­
nicznym, 3,000 wiorst długim, konsystuje 159 strażni­
ków, "125 konnych do objazdów i 8 dozorców. Są oni 
słabo uposażeni, nędznie ubrani, co też nie mo­
że wpływać na podniesienie energji w pełnieniu 
służby.

Obecnie toczą się w Petersburgu już od dość da­
wna obrady nad środkami ukrócenia przemytnictwa; 
wiele szczegółów ujawniono, dużo materjału staty- 
styczno-opisówego zebrano, jest więc nadzieja, że 
komisja obradująca wypracuje na tej podstawie sto­
sunków realnych właściwe przepisy.

Czy dzisiejsze stosunki przemytnicze są trwałe, czy 
typ kontrabandzisty przetrwa wszelkie zmiany 
w akcyzie? Prawie pewni jesteśmy, że nie. Jest on 
wytworem ostatnich lat kilku, dziełem zwyżki o- 
płaty akeyżnej, racjonalna więc zmiana w syste­
mie poboru odraza pozbawi kontrabandę podstawy 
bytu.

Przemytnictwo, jak szybko rozrosło się, tak też 
szybko upaść może.

Potrzeba tylko dobrać odpowiednie na chorobę 
lekarstwo...

Fr. Ok

Gwiazdka się zbliża... a z nią pielgrzymka do księ­
garni tutejszych, występujących z całym szeregiem wy­
dawnictw dla dzieci.

Wszystkie niemal firmy księgarskie chciały widocznie 
w dobrym kierunku stanąć do współzawodnictwa... do­
starczyły bowiem w bieżącym roku niebywałą ilość po­
żytecznego materjału.

Oto dorywczy przegląd tych uwagi godnych publika- 
cyj. *

Firma Gebethnera i Wolffa zarzuciła ojców i matki 
dziatwy, spragnionej pożywnego i miłego pokarmu du­
chowego, tukiem mnóstwem nowych a wyborowych wy­
dawnictw kolendowych, iż istotnie trudno dla każdego 
z nich zosobna znaleźć słowo uznania i bodaj najkrótszą 
o nich podać wzmiankę.

Bierzemy też do ręki ua chybił trafił pierwszą z brze- 
ga książeczkę...

Oto zbiór celniejszych powieści z literatury angiel­
skiej, przerobionych dla młodocianego wieku i przełożo­
nych przez Wł. Ł. Anćzyca pod ogólnym tytułem „Per­
ły. “ Tłumacz nie mógł uczynić trafniejszego wyboru; 
znajdujemy ua kartach książki wszystkie zalety najlep­
szych pisarzy, godnie współzawodniczących z Dikensem, 
tym tak słusznie przez roztropne matki i przez biegłych 
pedagogów ulubionym autorem. Dobre ehromolitogra-

fje z rysunków Gersona dodają niemało powabu wdzię­
cznemu i pożytecznemu zbiorkowi.

„O szarej godzinie" Z. Morawskiej wprowadza znowu 
dziatwę naszą w dziedzinę dziejów ojczystych, tak rzad­
ko w stosownem świetle przedstawianych, ciekawym 
oczom małych i niedojrzałych jeszcze. Pani Morawska 
z trafnością wycięła z wielkich kart naszych dziejów ma­
łe obrazki, zalecające się konieczną dla młodych umy­
słów plastyką. Treściwy przytem pogląd na wypadki 
opowiadane i niepominięcie szczegółów etnograficznych 
i geograficznych zaleca tę książkę.

Nie opuszczając własnych zagonów możemy jeszcze za 
pośrednictwem p. Zaleskiej zaprowadzić naszych małych 
do Tatr, gdzie na kartach powabnej książeczki rozgry­
wają się ciekawe „Przygody młodego podróżnika11. Stro­
na typograficzna pokaźnie ilustrowanego wydawnictwa 
nic nie pozostawia do życzenia. Styl potoczysty, jasny 
ułatwia korzystanie z cennych opisów i wybornie popu­
laryzowanych wiadomości o rodzimej faunie i florze.

Godnie współzawodniczy w pożytku i wdzięku z po- 
przedniemi „Młodość sławnych ludzi11 Eugenjusza Mul­
lera w przekładzie Jana Chęcińskiego.

Ścisłości historycznej trudno wymagać od tak wielkiej 
liczby życiorysów—nie chodzi nam jeduak o to — rzecz 
główna, iż ze wspomnianej książki młody czytelnik do­
wiaduje się o istnieniu, czynach i znaczeniu tych ludzi, 
których imiona spotyka na jej kartach. Zawsze dobre 
wzory wpływ wywierały dobry —nieeh więc się młodzież 
nasza jaknajczęściej zapatruje na wielkie postacie Bajar- 
da, Laplaca, Miltona, a w tyeh słowach leży zarówno 
zachęta dla kupujących, jak pochwała dla firmy, która 
im dała możność ucieszenia młodzieży pożyteczną książką.

W końcu zaznaczmy pojawienie się w szeregu wyda­
wnictw tejże firmy udatnie napisanej powieści z amery­
kańskich borów Birda „Duch puszczy11 w obrobieniu sto­
sownem Anczyea, oraz Władysława Piasta zbiorku 24-ch 
powiastek dla młodocianego wieku, zatytułowanego 
„O zmroku11.

Niewątpliwie cały ten —wyrażając się po księgarski! — 
asortyment szybko rozebrany będzie.

*
W szeregu wydawnictw „gwiazdkowych" niepoślednie 

miejsce zajmują wydawnictwa Maurycego Orgelbranda.
Jest ich w roku bieżącym cztery, już formą zewnętrz 

ną dobrze się zalecających.
Wszystkie cztery stanowią kolekcję stopniowaną i za­

stosowaną do różnego wieku: mamy tu książeczkę dla 
dzieci poczynających czytać, dalej naukę o tein co dzie­
ciom najpierw pod zmysły podpada, jest opis przygód i 
podróży, a wreszcie powiastki dla rozrywki i nauki o oby­
czajach w naszej przeszłości.

Weźmy np. ostatnią książkę. Są to „Pamiętniki sta­
rego szlachcica11, ułożone przez Jerzego Laskarysa. 
Opowiadanie to barwne i żywe, osnute na tle dzieła Hen­
ryka Rzewuskiego pod tymże samym tytułem. Styl 
gładki, sposób opowiadania przystępny, a pogląd na 
przeszłość objektywny. Rysunki Antoniego Zaleskiego 
podnoszą jeszcze wartość tej rzeczy.

Drugiem dziełem są „Rozbitki, albo dwudziestomie- 
sięezny pobyt na wyspach auklandzkich"— opowiadanie 
F. E. RaynaTa. Młodzi czytelnicy znajdą tu opis losów 
załogi „Greftona," która po rozbiciu dostała się na wy-

spy australskie. Opisy pełne malowniezości, a uezą wie­
le. Przekład dobry.

Najbardziej naukową książką z wydawnictw orgel- 
brandowskich jest H. Wagnera „Podróż naukowa po po­
koju", przełożona z języka niemieckiego, a wydana już 
po raz wtóry.

„Podróż naukowa" Wagnera dowodzi najwymowniej, 
iż o każdej rzeczy można mówić popularnie, a jednak 
nie odstępować ani na włos od prawdy, ścisłość w tra­
ktowaniu przedmiotu nie wyklucza bynajmniej możliwo­
ści przystępnego wykładu. Punkt wyjścia obrany bar­
dzo trafnie — rzecz sama pełna wartości.

Jakże żałujemy, iż o ostatniej książeczce nie możemy 
tego samego powiedzieć? Jest to „Podarek dla grzecz­
nych i pilnych dzieci" — ułożony przez Teofila Nowo­
sielskiego. Szatę zewnętrzną ma też „Podarek" wy­
kwintną, ale treść?

Otóż treść pod względem pedagogicznym nie wytrzy­
muje krytyki... Nie udała się autorowi ani proza, ani 
rymowana robota. Zamiast prostoty, zrozumiałej dzie­
cku, znajdujemy tu rymy bez myśli często powiązane.: 
Trudnoż nawet w książce dla dzieci pisać np. o Brodziń­
skim: „Poeta serca i jasnej główki"— dlatego, że auto­
rowi potrzeba rymu do... Królówki."

Zdaje się też, iż autorowi „Podarku" nazwisko twórcy 
pieśni „Kiedy ranne wstają zorze" i pieśni wieczornej 
powinnoby być znanem...

W tegorocznych cennych wydawnictwach M. Orgel­
branda „Podarek" jedyny stanowi dysonans.

■5£
Pan Hósik stanął też do apelu..
Mamy przed sobą trzy jego kolendowe wydawnictwa, 

zasługujące na pochlebną wzmiankę.
Pierwszem z nich jest ozdobny elementarz pod tytu­

łem „Arka Noego", zawierający, oprócz streszczonej 
"•■’ki’ czytania, ośm tablic kolorowych z historji natu­

ralnej.
Drugiem jest „Robinson meksykański", przetłumaczo­

ny z angielskiego Tb. Bade’a przez St. M. Rzętkowskie- 
go. Zdrowa tendencja książki, rzucająca w młode umy­
sły ziarna self-helpu, jasność opowiadania, pouczające 
opisy i epizody zalecają tę publikację. Przekład wzo­
rowy.

Młodym dziewczątkom dostała się od p. Hosicka na 
koleń,d§ książeczka pod tytułem „Dziewczęce losy", 
w przekładzie zasłużonej na pedagogicznem polu Anasta­
zji Dzieduszyckiej.

Umiejętnie łączy się w niej idealizm poglądów z pra- 
.tycznemi dla życia wskazówkami — a_ zresztą . któraź by 
—'•wrbteraińch dla swoich córek książkę, uie mo­
gła polegać śmiało na wyborze tłumaczki?

-X-
„Na gwiazdkę11 też ukazała się rzecz Arabelli Buck- 

ley p. t. „Czary w krainie wiedzy".
Dziełko to, tłumaczone z angielskiego, wprowadza 

młodego czytelnika do krainy czarów natury.
Tłumaczy tajemnice powietrza, wody, deszczu, gradu, 

lodników, dźwięków, barw, kwiatów itd. w sposób bar­
dzo przystępny, obrazowy i zaciekawiający.

Utalentowana autorka wlała w swój wykład ciepło 
życia, wielkiego zamiłowania natury' i niekłamanej miło­
ści ku młodemu pokoleniu.

Przekład dobry, rysunki i wydanie okazałe.

Są to dzieci z instynktami dojrzalemi, zanimjesz- 
czejakibądź prawdziwy objaw dojrzałości w nich 
się wyformulował, dzieci zarozumiałe, pomiatające 
wszystkiem co tylko nie jest ich, albo z nich nie wy­
chodzi. uważające resztę społeczeństwa za zeschłe 
mumie, z któremi się rachować niema powodu, a 
podtrzymane w tych swoich przedwczesnych niby 
przekonaniach, przez jakichś półbogów, których 
sobie sztucznie wytworzyły i których skinienia śle­
po słuchają.

Szkodliwy stan ten wywołały z jednej strony na- 
ńsk, z drugiej bezmyślne a interesowne schlebia­
nie, szczepiące w tych niedojrzałych umysłach na­
ganne a łatwo się przyjmujące instynkta.

Taka więc młodzież nie jest stworzoną do tego, 
ażeby odczuwać prawdziwe piękno, lub lubować się 
niem.

Zamiast poezji rozkoszować się ona będzie pustą 
a dziwaczną frazeólogją, zamiast wrażenia wywo­
łanego grą artystów, postara się ona wyróżnić u- 
śmieehy przystojnych artystek, ich mizdrzenie się, 
i poszukiwanie oklasków, wywołanych zręeznem u- 
kazaniem nóżki, wygięciem kibici, lub lubieżnie 
wyrachowaną pozą.

Stronnictwa teatralne nie dzielą się już u nas tak 
jak dawniej na klasyków i romantyków, na reali­
stów lub idealistów, ale na wielbicieli wdzięków 
tej lub owej aktorki, na tych, którzy lubią pełne 
kształty, albo na takich, którzy rozkoszują się w 
przybieraniu eterycznych objawów bladawego pię­
kna.

A wielbiciele owi rozkwitającego wdzięku lub 
Wysuszającej namiętności nie zważają na. nikogo 
ani na nic. Oni z "górnych swoich stanowisk dają 

1 hasło ogłuszających oklasków i hucznych okrzyków, 

przeradzających się czasem w przeraźliwe wycie, 
jeżeli kto zwłaszcza pragnie przeszkodzie tym nie­
sfornym objawom, utrudniającym nieraz swobodny 
bieg sztuki i tamującym jej rozwój.

Trzeba przytem dodać, że dawniej, niezbyt da­
wno jeszcze, każdy podniosłejszy ustęp, każdeehoć- 
by nie dcść wyraźne odezwanie się do szlachetniej­
szych instynktów ludzkich były przez tę młodzież 
odznaczone i podnoszone, jeduogłośnemi oklaskami 
i zgodnem uznaniem.

Dzisiaj wszystkie takie ustępy mijają zapozna­
ne, niezrozumiale już dla tych, którzy ich nie po 
trafią odczuć, a w zamian każdy kalambur, każdy 
dwójznacznik, dający się tylko tłumaczyć zepsu­
tym smakiem wywiedzionej na błędne manowce 
sztuki, podnoszonym bywa jednogłośnie, i wywoły- 
wa ogólne rozradowanie tych małoletnich jeszcze, 
choć przedwcześnie już przejrzałych widzów.

A jednak...
Z tych sfer właśnie i z tych sfer głównie należy 

się spodziewać pomyślnego zwrotu. Do takich na­
głych i niespodzianych zwrotów, młodzież nasza 
bywa dziwnie usposobioną.

I mówimy to na pewnej podstawie.
Pomiędzy tą młodzieżą znajdują się niektóre ży­

wioły, umiejące wyróżnić i odznaczyć to co praw­
dziwie piękne, wzniosłe, pociągające ducha w wyż­
sze sfery ideału.

Na sztukach poważniejszego pokroju, na drama­
tach i tiagedjach (wspominaliśmy o „Fedrze“ Ka­
syna), pomimo opustoszałych dolnych miejsc, pa­
radyz i galerja bywają nie rzadko zapełnione.

Są tacy między tymi górnymi widzami, którzy 
zdają sobie jasno sprawę z tego, źe nie wszystko 
kończy się na umiejętnie wygorsowanej sukni, ob­

nażonych ramionach i półsłówkach, które każdy 
przy dobrej woli może brać za zachętę do swoicb 
miłosnych zapędów—że istnieją jeszcze wżyciu wa­
żniejsze i poważniejsze sfery, przy których zbada 
niu i zrozumieniu ogarnia istotę naszą prawdziwa 
błogość zadowolenia moralnego, siły się zdwajaja, 
zapał rośnie, duch dojrzewa.

I często to co bywa niedostępnem dla starszego 
pokolenia, rozbawionego na zabój i pragnącego tyl­
ko zabawy, ta ezęsc młodzieży odczuwa i ocenia 
według wartości, dając o sobie dobre świadectwo i 
ukrzepiając nadzieję, źe stan który widzimy, który 
staraliśmy się określić, jest tylko miejscowym i na­
rzuconym nieprzyjaznemi okolicznościami.

Oby ta nadzieja mogła się ziścićl

VII.
Staraliśmy się w najsumienniejszym, na jaki nas 

stać było wykładzie, spełnić zadanie, które sobie 
wytknęliśmy przy początku tego artykułu.

Upadek sceny związany jest u nas ściśle z chwi­
lo wem usposobieniem publiczności warszawskiej 
chwilowe więc to usposobienie usiłowaliśmy jaknaj- 
jaśniej przedstawić.

Wypadałoby obecnie pomówić o środkach, jakie 
należałoby przedsięwziąć do podniesienia sceny, 
oraz naprowadzenia na właściwą drogę, spaczone 
go od pewnego czasu estetycznego smaku u tych 
właśnie, od których głównie pomyślność sceny za­
leży.

, Ależ te środki wskazane są w samym artykule, 
ci którzy go uważnie czytali, mogą jasno zrozumieć 
czegoby należało żądać od wszystkich w ogóle i 
każdego z osobna, a przynajmniej czego my przy



stąpieni .złudzi odpowiadających nowym wy­
maganiom. _________

= Dochody wszystkich dróg żelaznych w Cesar­
stwie i Królestwie ’Polakiem w miesiącu wrześniu 
r. b. uczyniły 19,(501,380 rs., a zatem więcej o is. 
235,161 niż w tym samym czasie roku zeszłego.

= Począwszy od dnia 24-go do dnia 28-go b. m. 
włącznie zamknięte będą kasy główne w zarządach 
tutejszych dróg żelaznych.
~ We wczorajszym rozkazie policyjnym pomie­

szczono nazwiska 187 popisowych, którzy po wyło 
sowaniu nie stawili się do superrewizji. W powyż­
szej liczbie znajduje się 108 izraelitów. Celem za­
pełnienia tej luki mają być wzięci do wojska izrae­
lici, korzystający z przysługujących im ulg familij­
nych. ___________

= Jeszcze trzy składy węgla i materjalu opało 
wego założone być mają, a to na Solcu, przy ulicy 
Topiel i Marszałkowskiej; właściwa komisja 
orzec ma co do warunków bezpieczeństwa nowo­
powstających składów.

= Towarzystwo dobroczynności ogłasza sprze" 
daż księgarni, przekazanej mu testamentem przez 
ś. p. Okońskiego. Wartość księgarń' wraz z wszel- 
kiemi do niej należąeemi rekwizytami oznaczona 
na rs. 6 000. Deklaracje otwarte będą w dniu 2-im 
stycznia r. b.

= Ubiegłej niedzieli odbył się egzamin toczny 
w szkole rzenneślniezo - niedzielnej dwuklasowej 
przy ulicy Marszałkowskiej. Następujący ucznio­
wie otrzymali nagrody z klasy pierwszej: Laskow­
ski Antoni, Kwiek Andizej i Boratyński Roman; 
z klasy drugiej: Wiśniewski Kazimierz, Szubrat 
Ludwik, Niedzielski dan i Radliński Zygmunt. 
W roku bieżącym uczęszczało ogółem 208 uczniów.

s=JEks.ks. biskup Wierzbowski wyświęcił wtych 
dniach na kapłana Józefa Butanowicza, na djako- 
nów zaś Juljana Akielewicza i Szymona Wojcie­
chowskiego, alumnów seminarjnm sejneńskiego.

= Bawi obecnie w Warszawie dr Piotr Seifmau’ 
dyrektor szkoły weterynaryjnej we Lwowie.

— Z teatru i muzyki.
* Widowiska w teatrze wielkim zostały na dni 

dwa zawieszone.
* Dzisiaj na scenie teatru wielkiego odbyła się 

próba orkiestrowa z „Aidy", w której tytułową par- 
tję wykona pani Brajninowa.

Pani B. wystąpi po raz pierwszy w czwartek 
przyszłego tygodnia.

* Na scenie teatru rozmaitości wznowioną być 
ma słynna komedja Sardou -.Fałszywi poczciwcy", 
ciesząca się u nas dotąd wiełkiem powodzeniem.

* Benefisowe przedstawienie panny Marji Deryn- 
żanki, primadonny dramatycznej naszych teatrów, 
odbyć się ma w niedzielę dnia 31-go b. m. w tea­
trze wielkim, o godzinie 1-ej z południa.

Grany będzie po raz pierwszy nowy dramat au­
tora „Nory“,Ybsena, p. t. „Podpory społeczeństwa".

* P. Bolesław Leszczyński udał się do Peters­
burga w celu wystąpienia na tamecznej scenie pol­
skiej.

* P. Gustaw Fiszer uaonczyi szereg występów 
w teatrze łódzkim.

Sympatyczny artysta dał się widzieć w rolach od- 
powiadających ściśle naturze jego talentu, stąd też 
osiągnął sukces doskonały.

3 Helena Modrzejewska grała w tych dniach w 
Waszyngtonie na deskach „National theatru".

Dawano „As y ort like it".
Powodzenie jej w roli Rosalindy było dosko. 

nałe.
Lożę główną zapełniali prezydent Arthur z r<j. 

dziuą, sekretarze Philips i Folger, jenerał Sher- 
man i sir John Davenport.

Na dzień 14-ty b. m. zapowiedziano nowy wy.
i stęp naszej rodaczki w dramacie „Twelfth night*

* P. Cezar Trombini opuścił w tych dniach W»r. 
szawę żegnany serdecznie przez liczne grono ucz.

| niów i przyjaciół.
i Pan T. obejmuje dyrekcję orkiestry w formują, 

cej się obecnie w Petersburgu operze komiczne! 
włoskiej.

* Ludwika Leśniewska, utalentowana niegdyś 
śpiewaczka opery warszawskiej, która przeniosła 
się następnie do Włoch i pozyskała tam niemały 
rozgłos, zmarła dnia 2-go b. m. na obczyźnie.

== Kwiatek.
Sliezny kwiatek na szpaltach Nowoje wremjts

• znalazła Gaz, polska.
j Oto co wczoraj w niej czytamy.
i Hawaje wjremja piszc:

„Niedawno temu Kuryer Codzienny przeszedł na
i własność braci Orgelbrandów,

Znajdują się tedy obecnie w rękach żydowskich 
następujące wydawnictwa periodyczne: codzienne: 
Kuryer Codzienny, Gazeta i olska, Nowiny, Kurjer 
Warszawski, Wiek i Gazeta Handlowa, oraz tygo- 
dniowe: Tygodnik powszechny, Bluszcz i Izraelita.

A zatem z prasą warszawską robi się to samo, co 
i z wiedeńską".

— P. Kątków o arcydziele Matejki.
W jednym z ostatnich numerów Mask. wied. znaj­

dujemy o „Hołdzie pruskim" następujące uwagi.
„Na jednej z wystaw wiedeńskich figurował no­

wy obraz znanego malarza Matejki.
Jest nim wydobyty z pyłu zapomnienia epizod 

z dawno minionych dziejów powszechnych ..
Albrecht Brandenburg Aurbachski przed uczynię* 

niem pierwszych stanowczych kroków do założenia 
, mouarchji pruskie;, zawarł z Zygmuntem I-ym a* 
■ jemną umowę, skutkiem której zagarnięte posiadło­

ści zakonu krzyżackiego miał przyjąć jako lenną 
spuściznę z rąk króla polskiego, do którego one 
w rzeczywistości nie należały nigdy. (!)

Tym sposobem w pozornym charakterze lennieze- 
go wasala złożył mu publiczną przysięgę wierności 
w Krakowie dnia 10 go kwietnia 1525 roku.

Ten to właśnie fakt, oddawna zapomniany przez 
wszystkich i nie mający zgoła żadnego znaczenia 
historycznego, jest przedmiotem obrazu Matejki.

Chełpliwa i pełna fanfaronady tendencyjność o* 
brązu, rzuca się ostro w oczy i polski polityk-pa- 
trjota zasłania sobą w zupełności artystę.

Martwego jednak narodu nie wskrzesi ani po-

Kółkom towarzyskim, jak również osobom, pragną­
cym zrobić dobry wybór w podarkach dla dzieci, może­
my śmiało polecić jedną ze świeżo wydanych gier.

Oddawna ulubioną grą towarzyską jest loteryjka. 
Nic byśmy też przeciwko niej nie mieli, chyba tylko to, 
że choć przy niej czas schodzi przyjemnie, ale bez ża­
dnego pożytku. Na doskonały więc pomysł wpadl autor 
niedawno puszczonej w świat „Loteryjki dziejowej z hi- 
storji kraju naszego0, w której się łączy przyjemne 
z pożytecznem.

Osoby grające w tę loteryjkę mają przed sobą, za­
miast tabliczek z cyframi, takież tabliczki z wizerunka­
mi królów i innych mężów wsławionych. Jest tyeh wi­
zerunków ze sto. Każdy z nich tak umieszczony, że wi­
dać odrazu, w którym wieku, a nawet w której części 
wieku przedstawiona osobistość żyła.

Oprócz podpisów pod obrazkami są jeszcze na drugiej 
stronie tabliczek objaśnienia do każdego wizerunku, a to 
dla osób nieznających wcale historji.

Ciągnienie i przykrywanie odbywa się podobnież, jak 
w loteryjce zwyczajnej, z tą jednak znowu różnicą, że 
zamiast numerów wyciągają się bilety z pytaniami, w ro­
dzaju tego naprzykład: „Młodziutki król polski, a potem 
i węgierski, który zginął w bitwie z turkami pod War- 
na i ztąd przydomek otrzymał—(wiek 15)“ Kto z gra­
jących ma na swej tabliczce w kolumnie oznaczającej 
wiek XV, Władysława Warneńczyka, ten przykrywa go 
szkiełkiem.

Tak przy- tej grze, która idzie również ożywionym 
sposobem jak loteryjka liczbowa, wszyscy grający łatwo 
wdrażają sobie w pamięć wszelkie ważniejsze daty i ry­
sy osobistości z całej historji kraju.

Wydanie tej gry jest dosyć ozdobne. Szkoda tylko, 
iż nie wszystkie wizerunki odbite zostały z równą do­
kładnością, choć wprawdzie minjaturowe ich rozmiary 
musiały przedstawiać niemałą trudność dobrym chęciom 
autora gry i rysownika lub litografa. W każdym jednak 
razie wewnętrzna strona „Loteryjki dziejowej" nie zo­
stała przez to uszkodzoną.

Przypominamy, że autor jej, p. A. S. P„ przysłużył 
się już młodzi podobną grą z historji literatury polskiej.

•żr
Pomiędzy zabawami towarzyskiemi znajduje się też 

gra układu p. W., p. t.: „Nowy labirynt,® wydana przez 
p. Szyllera.

Gra ma na celu wyjątkowo stronę pedagogiczną „na­
gradzając w rezultacie cnotę, a kurząc złe usposobie­
nia.®

Pomysł oryginalny — ciekawiśmy jak się u nas przyj- 
mie.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
~ Według gazet rosyjskich, w roku przyszłym 

podwyższony będzie o 50% podatek od majątków 
nieruchomych; odpowiedni projekt wypracowało 
już ministerstwo skarbu.

= Zaria donosi o rozporządzeniu wyższych 
władz, mocą którego wszyscy pozostający w służbie 
na oddziałach dróg żelaznych bliskich zachodniej 
granicy, jeżeli są cudzoziemcami lub w ogóle niero- 
syjskiego pochodzenia, mają być przeniesieni i za- 

jłabem pojęciu rzeczy, i cząsteczce nabytego dłu- 
giemi latami doświadczenia, źądaćbyśmy pragnęli.

Zmiany jednak, jakie koniecznie zapiowadzićby 
wypadało, wpływ zarządu na artystów i artystów 
na publiczność, ulepszenie i ułatwienie tych wszyst­
kich stosunków, stosowne wreszcie a konsekwentne 
podążanie ku możliwej poprawie, wszystko to wy­
maga długiego czasu, energicznych a konsekwen­
tnych usiłowań, skutecznego choć powolnego dzia­
łania.

A tymczasem trzeba ratować teatr, ratować go 
doraźnie, skutkiem bowiem nadmiernie powiększo­
nego długu, popadł on w groźne przesilenie, mogą­
ce się zakończyć niepowetowanemi szkodami, jakie 
scena a w ślad za nią i publiczność ponieść byłaby 
zmuszoną.

Oszczędności tutaj niewiele pomogą. Naturalnie 
zatamowanie niepotrzebnych i nieprowadzących do 
żadnego praktycznego rezultatu wydatków jest 
rzeczą konieczną, i w dopełnieniu tego zadania ra­
chować można na dobrą wolę, energiczną gorliwość, 
i doświadczenie nabyte wdługoletniem rozporządza­
niu funduszów’ administracyjnych, dzisiejszego prze­
wodniczącego.

Ale idzie także o podniesienie artystycznej stro­
ny tak komedji i dramatu, jak opery i nieodłączne-

* go nawet od niej baletu, bo nasze teatra, jako jedy- 
, ne tu istniejące, powinny zadowolnić wszelkie żą­

dania i podać przyzwoitą strawę tym wszystkim, 
którzy się lubują w jednym lub drugim rodzaju

' przedstawień, i słusznie pragną za swoje pieniądze, 
’ zadowolenia tyeh swoich różnorodnych usposobień.
* A ulepszeń tych szukać trzeba nie w sztucznych 

środkach, nie w ehwilowem galwanizowaniu, spro­

wadzaj ącem koniecznie po sobie dłuższą posuchę, 
ale w oparciu się na tej wiecznej zasadzie, iż co 
rzeczywiście i gruntownie zasługuje na powodze­
nie, to będzie je miało i mieć je musi, źe wreszcie 
nie zniżanie się ciągłe, ale dążenie ku wyżynom, 

i jest miarą dobrze obmyślanych czynności ludz- 
; kich.

Ale na to wszystko potrzeba pieniędzy i sporych 
pieniędzy, bo nawet przy powolnem przeprowadza­
niu stosownych ulepszeń nie może być mowy o 
oszczędnościach, przynajmniej w tern, co aitystycz- 
nej strony sceny naszej dotyczy.

Otóż kilka razy dawano już za przykład Cze­
chów, którzy złożywszy półtora miliona reńskich 
na budowę teatru, kiedy im niespodziany pożar 
zniszczył całą robotę, zebrali w rok niespełna mil- 
jon jeszcze, dla zagładzenia śladów tej tak dotkli­
wej klęski i doprowadzenia budowy do skutku.

Bliższym nam jest jeszcze przykład miast na­
szych prowincjonalnych, które nieskończenie mniej 
zamożne od Warszawy, jeżeli przytem weźmiemy 
w rachubę sympatję, jaką ona w całym kraju 
wzbudza, potrafiły jednak zdobyć się na zbudowa­
nie wcale przyzwoitych teatrzyków, dla pomiesz­
czenia w nich, czasowo tylko pojawiających się 
trup prowincjonalnych.

Czemuby u nas tego samego zrobić nie można?
Nie idzie nawet tutaj o budowę nowego teatru, 

chociaż 1 to w swojej porze byłoby bardzo pożą­
danemu, ale o utrzymanie dawnego, o ochronienie 
go od bankructwa, o zachowanie jednem słowem 
instytucji, która w ustroju naszego miasta i jego 
zwykłych zajęć gra bardzo ważną rolę.

Powiedzą un, ża teatr jest rządowy i źe rząd

postara się o utrzymanie go. Jakie są zamiary 
rządu pod tym względem nie wiemy, i sądzimy, i« 
nikt z rozprawiających o tem nie poszczyci się do­
kładniejszą pod tym względem znajomością rzeczy 
Ale twierdzimy stale, że teatr nasz jest instytucją 
publiczną, że od publiczności zależy i na niej się 
głównie opiera. Publiczność więc zabiegać po­
winna o zaradzeniu niepomyślnemu stanowi rze­
czy, na jaki sama także po części wpłynęła, przez 
źle może zrozumianą obojętność.

Przy jakiejkolwiekbądź niepomyślnej zmianie 
w istniejącym dziś porządku rzeczy, publiczność 
głównie poniesie szkodę i na niej ciężyć będzie zna­
czna część odpowiedzialności.

Nie brak przecie u nas ludzi możnych i dobrej 
woli. Do nich się odzywamy, niechaj starają się 
zaradzić złemu, dopóki czas jeszcze.

Wszakże 100,000 is. nie jest ostatecznie tak wiel­
ką sumą Większe się wydawało i to w trudniej­
szych okolicznościach, Suma ta zebrana w gronie 
kilkunastu możnych obywateli, zasługujących na H 
zaszczytną nazwę, przynośzcząc wypożyczający® 
stosowne procenta, znajdzie przy ulepszonym zarzą­
dzie pewność zwrotu jej wierzycielom, którzy dopO“ 
mogą do i:trzymania tak koniecznej dla nas insty 
tucji. * .

Idzie tylko o stosowną inicjatywę, a takiej 
spodziewamy od tych, o których bądźcobądż Po­
konani jesteśmy, że im dobro kraju leży na serc

Nie wymieniamy nazwisk, ale każdy je wakat®”
Wacław Szymanowdń.
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Laboratorium w Warszawie Bracka N. 2.
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latwrtas pz slaizj Wsią 
Sprzedaż we wszystkich Aptekach 
i Składach Materiałów aptecznych

xi.. 
: i:: 
, 4. .

smętniejsze przy księżycu dumame, lada łezka zro­
szona nad losem bohaterki najświeższej powieści 
odradza się zaraz interesującą bladością i podkrą­
żeniem powłóczystych oczu, a inna rzecz gruba skó­
ra spracowanego biedaka, przez którą trudno się 
przebić takiemu nawet bólowi, co jest ostry jakmiecź 
obosieczny. Więc też mówimy powszechnie, że ci 
ludzie nic nie czują. Po niejakim czasie młody do 
ktor ukazał się na chodniku.

■— Jakże się ma wasza żona? — zagadnął męża 
Scholastyki zwykłem pytaniem.

Antoni zdjął czapkę i pokłonił mu się nizko.
— Umarła, proszę łaski pana doktora—odpowie­

dział.
— Umarła? — powtórzył miody lekarz z tą obo­

jętnością, jaką daje ciągłe obcowanie ze śmiercią... 
a więc przesilenie...

Antoni zamachnął ręką, lecz twarz jego przybrała 
na chwilę taki dziko rozpaezny wyraz, że doktor nie 
pytając dalej odszedł w milczenia.

Na pogrzebie Scholastyki nie było nikogo z obcych, 
prócz starej poczciwej kumy, która się dzieckiem 
opiekować przyrzekła. Wiedziano, że Antoni nie ma 
złamanego szeląga pwyduszy i że nie będzie za co 
upić się potem na pociechę w szynku. Jakoż nie 
było nietvlko na to, ale nawet na księdza i na 
podzwonne przy spussczaniu. zbitej zcztereeb desek 
trumny do graba.

Zasłużywszy na łaskawe zaufanie Publiczności dobremi gatunkami mego wina w Charkowie 
i Odessie, mam nadzieję, że i ze strony Warszawskiej, znajdę uznanie i pokup.

2989—r «flreBJEja. 5ffi'WMUET«B'R>O'Wr.

' najlepszej maki, będą wy, iekane w Pią­
tek i Sobotę w piekarni, przy ul. Długiej 
M 5, w domu po | auliuskim. 6707

65
75
90
30
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Lepsze
Słodkie

SZAMPAŃSKIE:
Tamara.................
Narsan ....................

D«yałi i Chijpoy
otrzebni są do nauki szycia na maszynie.

Ł’iadoiuość w biurze Ogłoszeń Rajelunan i 
' Frendler, Senatorska 2’z. 3098
gBBjS,1111*—™*—wmsani

przy ulicy BIELAŃSKIEJ, róg 
DŁUGIEJ Hr 18,

poleca na Święta BOŻEGO NARODZENIA:
Struclo znane ze swoi dobro® : Ml- 
ślanne po kop. 25, z Makiem, z Ma­
są Migdałową i Orzec-ową, funt 

; po kop. 30; Cukry deserowe wy borowe, 
; f.nt k. 50; Ciastka drobne zwane Her- 
■ batniki, funt k»i. 3> i 40. Przysposo­

bię.n wielki wybór Cukierków do u- 
bierania choinek, po cenach jaknajniż- 
szych. Pierniki wj borowe wła-nego wy­
robu — Upraszam SzanownąPullieznose 
o wcześniejszo zamówienie. 6469

Z s.Acuukiem

Stara kuma ubolewała nad tem przez całą drogę 
z powrotem, ale Antoni zamachną znowu ręką aż 
mu w kościach chrupnęło.

— Dosyć jej się nadzwonili za życia — odrzekł 
chmurno.—Skonania jej spokojnego nawet nie dali. 
W ostatniej godzinie dzwonili' jej nad uszami jak 
psu... Pan Bóg ją też do swej chwały przyjmie, a 
im,., zapłaci!... — dokończył przez zaciśnięte zęby.

Odtąd rzadko już kto mógł się u niego słowadó- 
pytać i spojrzeć na niego było nie miło, tak zawsze 
zasępiony chodził. W nocy zwłaszcza, gdy wstawał 
na dźwięk dzwonka otwierać bramę, miał coś nie­
dobrego w spojrzeniu, i głową nawet nie kiwnął, gdy 
mu kto na dłoń dziesiątkę rzucił. Tak tem też wszyst­
kich lokatorów do siebie zniechęcił, że nie tylko za­
przestali dawać mu dziesiątki, ale skarżyli się cią­
gle na niego przed gospodarzem, aż go ten zniecier­
pliwiony oddalił tem chętniej, iż od dnia balu widok 
dok owdowiałego stróża nieprzyjemne na nim robił 
wrażenie. Wtedy Antoni zabrał swoje manatki i 
dziecko, które, jak, rzekł doktor, było w suchotach, 
poszedł w świat, i... co się z nim dalej stało... Bóg 
raczy wiedzieć.

F»ad rstwiP'-.^nr t knnchnowanv
* BOM li<MO<SSOWY ’

pod firmą

SALA licytacyjna prywatna
* Miodowa 10, i-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho- 
ności, towary i w-roby fabryczne.

2) wyprzedaj® takowe każdodziennte z 
wolnej ręki, a we Czwartki pizez licytację. 
, 3) Wielki wybór mebli nowyelii używa.iyeh, 
t*k wykwintnych, jakoteż skromnych.
, Obstalunki na roboty tanicersk e 
► 4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
fnterja, porcelana, szkło, garderooa.

Ł) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, k fy, wa i/.y 
1 t. P-Otwarta codzie! od go'z. 9 ran>. do 7 
wieczór, w Świata cd 12 do 6 1011

30 —
50; —
80* — 
40 s—

1011

Józef Czarnecki
Sprasza braci swo eh, zamieszkałych w Lu­
belskiem, Fianeiszlia i Ludwika, o przysła­
nie adresu Przejazd 13, w W»i za wie. 670)

Wina moje mają również na składzie następujące firmy:
Ł. Krupski, Plac Ś-go Aleksandra. Skład win i towarów kolonialnych.
L. Kostecka, ulica Nowolipie .V 25, „ „ „ „
A. . Pawłowski, róg Chmielnej i Brackiej „ „ „
M. Osińska, ulica Żelazna )Ł20 » » » »
J. Bartold, Skład owoców, Marszałkowska Jś 50.
B. Zalewski, Skład owoców, ulica Senatorska A! 2.

We wszystkich pomienionych Składach, ceny i gatunek win takie same jak 
w Składzie głównym.

W* Winnice istnieją od 1814 r.
flXF*' Szczególniej polecają się X 1 i 2 słodkie.

Lepsze ;
Deserów.,,

» »
» »

czarne i kolorowe, jako special- R> | 
bóść, oraz n.aterjały wełnią- Lj 
ne do pokrycia palt, futer i doi- Zł 
manów, sprzedaj® po cenach .fa­

brycznych najtaniej
K. A Y T K Y,

Świętokrzyzka róg Włodzimierskiej.
2945r

Stołowe Ml.. . . . ,
n n 2  

3  
4  
5  
1  
2  
3

CZERWONE-
Stołowe

ZAWROTY
ODdlZEm

KRWI
DO GŁOWY

UŚMIHIIZAJĄ W KILKU SE­

KUNDACH ZA POSMAROWA­

NIEM SZYI SKRONI I CZOŁA
W Cesar-twie i Królestwie Cena flakenu 80 k.—z nrzesyfiffi na prowincję 1. Rs. w Austryi I.Złr. w Prasach 2 W.

— Przeklęte plemię—wołał— legnie to jak bydło 
i dobudzić się tego nie można. Żebym był gospo­
darzem, tobym takiego gałgana stróża wygnał na, 
cztery wiatry. Mało co mnie febra na tem zimni- 
sku nie zatrzęsła! Bodaj go wszyscy djabli por­
wali!

Gdy się to działo, pokrzepieni wspaniałą kola­
cją biesiadnicy wracali ze zdwojonym zapałem do 
walców i mazurów. Stało się zadość życzeniom 
pana właściciela: tańczono do białego rana.

— Dawno, dawno nie pamiętamy tak przyje- ' 
mnego wieczoru!

— Cudowny bal
— Przepyszna zabawa!
Tych i tym podobnych wykrzykników słuchał 

rozpromieniony gospodarz od swoich gości, gdy ich 
wreszcie z podziękowaniami do przedpokoju wypro- j 
wadzał. Istotnie, doskcnale się ubawili, a że koń- | 
cem życia bliźniego, cóż to znaczyło? Oni o tem nie j 
wiedzieli, a ich amtitrjon, któremu to przypuszczę- ' 
nie mogło było przyjść go głowy, zapomniał już o I 
prośbie swojego stróża, która go tak bardzo roz­
śmieszyła. O dziesiątej godzinie zrana Antoni tak 
samo jak dnia poprzedniego stał nad zlodowacia­
łym rynsztokiem i wsparty ua drągu patrzył znów 
bezmyślnie w ulicę. Na pozór nie widać w nim było 
żadnej zmiany. Ha! Inna to rzecz przezroczysta ce- 

wiotkiej, romantycznej dziewicy, na której lada

Pragnący mieć tunio

DOBRE WINA NATURALNE,
raczą udawać się do

KAUKAZKIEGO SKŁADU WIN 
z własnych winnic 

dziedzicznego obywatela honorowego 

Jana Gr. Zurabowa, 
ulica Senatorska Hr 25, dom Heprosa.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Prześliczne sztuczne 3069r-

CEMMK m

ri.Asi

50

Świeżo wyszedł z druku Katalog lisią- 
£ek po zniżonych cenach, znajdująey h 
Się w Księgarni A. I-I. KUins ngera 
w Warszawie, przy logu ulic Nowy-Świat 
i Świętokrz zkiej Jń 1 i na żądanie wydaje 
się bezpłatnie. 6581-

3<
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Księgarnia i SH Nut 
E. WEIOE i Spółki, 

Krakowskie-Przedm. )6 9, zwyczajem 
lat dawnych przygotowała i w tym roku 

NA GWIAZDKĘ 
obfity wybór książek ozdobnych, naj­
rozmaitszej treści i dla każdego wie­
ku. — Poleca przytem bogaty zapas Nut 
w pięknych oprawach, Atlasów geo­
graficznych, Gier i Łamigłówek, mię­
dzy temi Budownictwo dla chłopców z ee- 
gięłek różnokolorowych,___________6610-

Wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach;

Kalendarz dla Cukierników
na rok 1883, 

ułożony przez Jana Piaseckiego i Sta­
nisława Broniewskiego.—Cena rs. 2, 
z przesyłką rs. 2 kop. 20.—Skład główny 
w księgarni E. WENDE i Spółki, Kra- 
kowskie-Przedmieście M 9. 6693
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1.35
1.75
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—.83 
—.81 
—.85 
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ruska

CEDUŁA
GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Produktowo-Towarowej
Dnia 3 (15) Grudnia 1882 roku.

Od 
Zboże (eął. wagon.. St. Praga) rs. k. 
Pszenica wyborowa .... 1.28

„ wysoko pstra i szklis. 1.20 
„ smolna i ordynaryj. —.95

Żyto krajowe nowe .... —.81
„ ruskie  —.79 

Jęczmień  —.75 
Owies  —.80 
Groch warzelny —.90

„ na paszę .
Gryka
Kasza, jaglana. . 
Rzepak zimowy .

„ letni . .
Koniczyna biała . . . , . 8.
 czerwona . . 6.

Mąka pszenna za w. 5 p. N. 3’—.— N. 2° ■ 
N. 1 -.- N. 2 - 

„ żytnia pytl. w. 5'p. N.' 2° 8.— N. 2— 
Cukier Rafinada .

„ n cień -kryat. 
„ Kostki....................
„ Mączka krystalitu.
„ , mielona .

Wełna kraj. wys. cienka \ 
cienka . . i ' 
śred. cienka f I 
ordynaryjna > 
mojka . .1 
perogon .1 
niemyta . / 

Len moczony K. za pup. . .
„ roszony .

Konopie ezyste. N® 1 . . ,
„ średnieN0 2 . . . 

poślednieN’ 3 . .
Okowita 78° z ako. i bez 

becz. loc. Warsz. 
na wiadro ....

w 78° z beez. koa- 
trak. na exp.. , .

Tłuszcze: Łój rus. do św.
» » domyd.

Łoj warsz. topielny . 
Łoj amerykan, barani 

„ woło.
Na dostawę łój świeezny .

„ mydlany:. 
ćtlyeeryua surowa 2d st. 
a 50 kil. na st. kol. żel.

,, reetif. 
Olej rzepakowy surowy

■ ' , . » ralin-
„ lniany . ...
, konopny .... 

Terpentyna  
Nafta amerykańska ....

„ ruska .... . .
Towary kolonjalne

Kawa Ceylon gruboziar. 
Ceylon drobnoziar. 
Ceylon perłowa , 
Rio .... .", 
Patna  
Rangoon .... 

Pieprz Singapore . .
OliwaGallipoli do masz. 

„ Gallipoli do pal. 
„ Malaga . . .

Chemicalią:
Soda kaleyn. 50/52° . 

„ kalcynow. 36° . 
„ kaustyez. 70/72% 
„ krystaliczna . .

Ałun krystaliczny . .
„ koneentr. dla pap. 

Sól glaub. kale, dla hut szkl. 
Potaż krajowy . 

„ zagraniczny. . . . . 
Koperwas miedziany. . . . 
Sól kuchen, z Inowrocł. ptłfl . 
ból mielona z Inowrocławia . 
Sól w kawałkach do . . . . 
Sól kamień. Stateiiircka pud.. —.57%- 
8 ólliwupolaka .... ..—.65%

7.75 —.
7.50 —.
6.90 7.
7.50 —.
7.75 —.
8.|
6.45 —.

7.75 7.87 */s
7.65 7.75
7.65 7.75
6.95 7—
6.95 7.05

27!- 3(1!—
21.— 24.—
18.— 20.—
30.— 35.—
22.— 24.—

4.— 550
4.30 4.50
3.60 4.20
3.— 3.50
3.— 4.40

7.85 */si 7 87

5.75 ***"*

6.50
6.05 —
5.90
2.85 3.-
2.60
2.—

20-- 23.75
15.50 16.25
22.75 24.50
10.50 13.—
3.5b 4.30
3.15 3.40

13.— 13.40
10.25 10.50
10.50 10.75
lO.oO 10.75

1.75 150
1.52% 155
2.80
1.10 —-
1.80 —,—
1.65 — •—
1.10

4'.—. 4,90
5.20 —.—

-.67%—
—.56 <—»0“=«
—^4 —• ■

Kalendarz Ludowy 
REDAKCJI ZORZY 

na rok 1883, 
liczący 14-ty rok wydawnictwa, wy­
szedł z druku po cenie kop. 15—Redakcja 
Ni 16 Nowogrodzka. 6719

Zaproszenie Io przeSjIatj u 
„Postęp Rolniczy", 
wychodzący roir VII pod redakcją Stani­
sława Przyniczyńsklego w Bytomiu 
(Beutheji o/G). Pismo to. podaje wszystko 
coko:w,ek może interesować światłego rol­
nika i gospodarza. Zapisywać można w księ­
garni pp. Gebethnera i Wolffa w War­
szawie, za cenę kwartalną rs. 1 k. 50. 6651 

!!Nie na Gwiazdkę!! 
lecz aa cały rolr, wystarczających ‘/a tu­
zina pończoch lub skarpetek bez szwu 
własnego wyrobu, oraz otrzymane na skład.

(zamszowe) męskie, damskie i OFI­
CERSKIE, niezwykłej dobroci, a ta­
nie, poicca.—J. P. ZENON, Swiętokrzy- 
zka 12, róg Włodzimierskiej. 6716

!?Płacę, najlepiej płacę!!

HB* KITUJE
Zegarki. Biżuterję, Złoto i Srebro na 
Siopienie' i do użytku, od najmniejszej do 
największej ilości:—59 Nowy-Świat 59, 
dom za Świętokrzyzką, mieszk. 15. 3117
__________HENRYK JUWIŁER.
Przy ul. Przyokopowej w Warszawie, 
bez pośrednictwa faktorów ma być 

spalaj jódiość, 
zawierająca 5,200  łokci, razem z mie­
szkalnym domem drewnianym i zabudowa­
niami gosp.odarskieini (stajnia, stodoła, stu­
dnia i t. d.,) również owocowy ogród. Wia­
domość Marszałkowska Ni 7M, naprzeciw 
koszar ujazdowskich.4496

Skład Serów
renomowany, otrzymaj znaczny transport 
serów, a miamowięię: Serów prawdziwych 
szwajcarskich (Bineąthaler), a la Szwajcar­
skich; po k 20 za 7^,, śmietankowych, zie­
lonego (krajter-kfiss?), owczego itp., z ozem 
się poleca Śzań Publiczności, a szczególnej 
p(. kupcom, za akuratnoić firma ręczy.— 
W Warszawie w Gościnnym dworze w skle­
pach (nie w budkacb Jtu 114 i 127/128.

6724 A. THURSZ.
Kurs giełdy warszawskiej.

Dnia 22-go grudnia 1882 r.

Listy zast. m. Łodzi ser. I i 1 
4% Listy likwidacyjne duże

„ , małe
Bilety Banku Ces. ser. I, II i II 
Ros. Poż. Premj. z roku 1861

„ » \ 188
I Pożyczka wschodnia rs. 101
II „ v rs. 101
III „ „ rs. 101

Akcje i obligacje:
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akeje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akeje 
Akeje

dr. żel warsz.-w. rs. 100 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-tepesp.. 
dr. żel. fabryezno-łódz.k. 
Banku handl. w Wars. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl w Łodzi, 
warsz. Tow:. ub od ognia 
warsz. Tow. 1'abr. cukru 
Tow. tab. cukru Józefów 
Dobrzał. Tow. f. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Tow. fabryki machin.. 
Tow. Łazienek i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Zaw.

W e k s I e:
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt starł. „ „
Paryż 100 franków „ ,
Wiedeń 100 gnid. . „ „

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr ser. P i II 
5% Listy z. nowe zr. 1869 d.

w. ' »
Listy zast. m. Warsz. serji I

Z końc. giełdy
żąd. płac.

50,47%
i 0.16
10 80 —-i—•
86 25

9I\4O <=»«• w*
99.20
93 50
91 50
90 45 —•—
—
87.25
87.05
_

' 88.90 MM
88.90 —• —
88.90

310,
310

—> 142.
— 1150111

 
i’ 

1‘
!

420.

— —

1 1 J 1 1 
1

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4% kop. —.
Od Listów zast. aovych 5% kep. 250.
Od Listów z. m. Warsz. a. I i n i. 109 ,
Od Listów zaet m. Łodzi kopi. 7O11/,,
Od Listów likwidacyjnych kcp. 22%.

CUKIERNIA

NOWO-
WINALEIONEZ

ARAKOWYM
SMAKIEM.

WEZWANIE
Bardzo stary dom handlowy win w Bor­

deaux (z tiljami w Burgundji i Szampanii), 
powszechnie znany w najwyższych towarzy­
stwach polskich, pragnie mianować Głó­
wnego reprezentanta na Polskę, któ­
ryby obracał się w kole wykwintnego to­
warzystwa Stanowisko to jest bardzo ko- 
rzystnem. Oferty uprasza się nadsyłać fran­
co rod lit. C. C. 3170, do pp. Haasen- 
stein i Vogler w Wiedniu. 3112

„POICZOWE

KARMELKI*'
Z

CONFITURAMI

Dowozy osią dostawa franco, skład kupu­
jącego.

Pszenicy 1500, żyta 1200, jęczmienia 40 
owsa 150, grochu polnego aorey 40.

Koniczyna czerwowa od rs. — do —, 
biała od rs. — do —.

Cena okowity:
z dnia 22 grudnia 1882 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 7 kop. 80’. 
, garniec rs. 2 kop. 54.

C E ar Y ZBOŻA.
za pud na stacji „Praga“ dr. żel. warsz.-teresp. 

z d 21 grudnia 1882 roku.
Pszenica wyborowa 128 — 133 średnia 

117—125, ordynaryjna 95—110.
Zyto wyborowe 82—33, średnie 79—81, 

ordynaryjne 74—78.
Jęczmień wyborowy 75—85. średni —.— 

ordynaryjny —.—.
Owies wyborowy 84—86, średni 79—83 

ordynaryjny 70—76.
Groch 90—105, Gryka 78—88. Kasza 

jaglana 105 — 125 śred. - ------ •. ordyna-
Kjjna JŁ Wtrntr et Comp.

KOSZULE MĘZKIE 
paryzkiogo fasonu, pięknie prane, w eenie: 
krotonowe z webowemi gorsami, kołnierzami 
i mankietami rs. 1 kop. 80; krotonowe, 
z takimże goisem, kołnierzem i mnnkiet.imi 
rs 1 kop. 20. Kołnierzyki tuzin rs. 3 top. 50; 
Mankieiy tuzin rs. 4 kop. 50. — Aleksan- 
drja M 13, mieszk. N 2, w bramie na pra­
wo. — Tamże przyjmują się obstalunki na 
szycie i znaczenie wypraw, ze swego jak 
równie': z powierzonego materjału, które 
z akuratnością i pośpiechem wykonywane 
by waj ą.6429.

K. Stapf, Marszałkowska 51.
Na Gwiazdkę poleca dla zabaw lubo- 

zdób do choinek Fajerwerki pokojowe nio 
wydające żadnego odoru, b»z siarki, po 
cenach fabrycznych. Do handlów odstępuje 
znaczny rabat.  2940r

Sprzedają się we wszystkieh miastach
RossyL 

r—2363

40-ty Pułk piechotny Koływąń-ki, w celu
zawarcia umowy na 6723 

dostawę mięsa
na rok 1883, zaprasza na d. 16 (28) Gru­
dnia r. b., osoby pragnące podjąć się tego 
j r/edsiębiorstwa do suoiej kancęląrji, gdzie 
się odbędzie w tvni przedmjoc e lic aeji.

Nr 4. Elektoralna Nr 4.
Wielki wybór Cukrów, w pudełkach fint kop. 66. — Herbatniki najlepsze łft 

eznie z j udełkiem, 40 i 50 kop. **

polecam na ŚWIĘTA
wszelkie wypieki Ciast, Tortów, Bab, Strucli w najlepszych gatunkach po ce­
nach najprzystępniejszych Znane ze swej dobroci Bacy ponćzowe, Pierniki* 
Cukry na choinki — Wszelkie zamówienia najsumienniej wykończone beda 
w najkrótszym czasie. ' 30-9 * ł

"LEDAILLE D OR. '■

w
8M
* I

Skład Główny Fajerwerków

TARGI „na placu Witkowskiego.
Dnia 21 grudnia 1882 r

Pud Ko rzec
od do od do

Pezen. 242—250 sm. i ord. — — —
„ „ pstra i dobra — — —
, , biała.............. — — 650 72j
, „ wyborowa . — — 780 800

Żyto wyborowe 232 lunt. — — 450 495
„ średnie........................ — —• — —

1 „ wadliwe.................... — — w-w «...
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — 400 450
Owies.............................141 f. — — 240 315
Gryka ........................  202 f. — —ó 420 465
Rzepik letni.................... .. — — '•> — —

„ zimowy 212 funt. — — 9 10
Rzepak rapos zim 212 f. — — 10 11
Groch polny 262 łunt... —- — 6 720
Ziemniaki............................... — —
Masło świeże lunt....... — —— —■ —

„ solone pud................ —• — —
Siana pud......... .................... 55 60 ■T". —
Słomy pud ........................... 30 32 --  •
Drzewo opał. twar. s. kub. 16 17 —

„ miękie „ 14 15 —

POCIĄGI:
Odchod. Krzyck
godziny i minut

Wtrsz.-Wiedeńsk i:
Pośpiesza/ ... . .................... 6 — r. 9 50 w.
Osobowy 3 klasy..................... 11 10 r. 5 55 pf

Powyższe pociągi łączą 
się z drogą łódzką.

15 r.Kurjerski 2 klasy.................. 9 — w. r
Osób, miejsc. 3 klasy (do

lOr.Piotrkowa i Kutna) .... 5 3a p] lii

W arsz.-B y dgoska:
45 ppKurjerski 2 Hassy.............. 2 35 pp 2

G 10 30 w.

Warsz.-T eresp olska:
Kurjerski 2 klasy................ 4 10 pp 1

IM
15 w.

Pocztowy 3 klasy ............... 11 — r. ( 14 r.
Osobowo-towarowy........... 7 15 w. rl 53

Warsz.-Pef ersburska:
Kurierski 2 klasy.......... — — r. — w.
Osobowy 3 klasy........ — — w. — — r.
Pocztowy 3 klasy.............. — — w. — -p.

Nadwisl. do Mławy.
56 W.Osobowy ................................. (u 2! r. 7

Pocztowy.............................. G 31 w. 10 42r.

NadwisL do klowlą:
Osobowy ........................ .. 9 — w. 8 14r.

1. p.Pocztowy ........................ .... 1 47 p. 2
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Wydawnictwa S. ŁE WENT ALA w Warszawie. Nowy-Świat Nr 39.
11'lf HWtWT.L ■11—TTWIlBTi

K Ł OSY
CZASOPISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE

poświęcone literaturze, nauce i sztuce.
wychodzić będą w roku przyszłym wraz z oddzielnym dodatkiem powieściowym, W tych samych co dotąd 
rozmiarach i tej samej treści i dążności. Staraniem naszem będzie i nadal, aby przy
współudziale najlepszych sił literackich i artystycznych, coraz bardziej rozwijać, i ażeby, jak dotychczas, 
niosły swoim czytelnikom, ziarno czyste i'plenne na zdrowy i posilny chleb duchowy dla umysłu i serca. 
Traktując część artystyczną w Kłosach najobszerniej ze wszystkich illustracyj polskich, baczną zwracamy 
uwagę na ważniejsze wypadki współczesne, które w piśmie naszem przez najpierwszych illustratorów od­
twarzamy.

Na premium przygotowujemy, jako w roku jubileuszowym, dwóchsetletniej rocznicy odsieczy 
Wiednia, wspaniałą edycję »yarjusza Mihołaja Byakowskiego, pokojowca 
króla Jan » III, a przepysznemu i Ilustracjami Julj u sza Kossaka. Prenumerato- 
rowie roczni w Warszawie zamieszkali, odbiorą pamiątkowe to wydawnictwo bezpłatnie, prenumera­
torowi® zaś roczni zamiejscowi, za złożeniem tylko 5® k., na koszta opakowania i przesyłki pocztowej. 
Wszyscy drudzy prenumeratorowie płacą kop. 5®, z przesyłką pocztową rs. 1.

WARUNKI PRENUMERATY:
W Warszawie rocznie rs. 8, półrocznie rś. 4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. (FT/m
Na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie rs. <5, kwartalnie rs. 3.

mii mu™ minimi ebpbiej
wychodzi raz na tydzień w objętości dwu lub trzech arkuszy druku, w formacie większej ósemki, mieszcząc 
w sobie najznakomitsze płody poetyckie, dramatyczne, powieściowe, historyczne i moralno-filozoficzne 
wszystkich narodów Europy, ze szczególnem jednak uwzględnieniem literatury ojczystej. Staraniem na- 
szem jest, ażeby uprzystępnić nabycie najcelniejszych dzieł obcej i własnej literatury, ażeby szerzyć zdro­
we poglądy, poczucie piękna i miłość dla ideałów prawdziwych. Każdy prenumer. otrzymuje w ciągu roku 
całość dzieł, nie przeciągającą się dalszym ciągiem swoim na rok następny. Wyjątek stanowią jedynie Dzie­
je literatury powszechnej z illustracjami, które wychodząc w Bibliotece naszej, nie mogą być ukończone 
i należycie wykonane w zakresie jednego roku. Zauważyć także należy, że tomy Biblioteki, nie znaczone 
numerem kolejnym, mogą być zupełnie dowolnie szeregowane w księgozbiorach. W roku przyszłym dru­
kować zamierzamy: Dziaje literatury powszechnej z illustracjam* Tom II (Tom I jest do nabycia u Wyda­
wcy i we wszystkich księgarniach po rs. 3) oraz Poezje Jędrzeja Morsztyna, Wybór powieści Balzaka, 
Dzieje rewolucji francuskiej H. Taine’a, Jerzy Dandin Moliera i inne utwory pierwszorzędnej wartości li­
terackiej .

WARUNKI PRENUMERATY'•
W Warszawie, oraz na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 4 k. S®, półrocznie rs. 2 k. 40, 

kwartalnie rs. 1 kop. 20.

TYGODNIK ROMANSÓW i POWIEŚCI
W roku 1883 wychodzić będzie i nadal na tych samych co dotąd warunkach i w tym samym zakresie. 
Oprócz powieści wyborowych i zajmujących, podawanych w każdym Numerze w przekładach z najcelniej­
szych obcych autorów, mieszczą się w tem piśmie powieści Kraszewskiego, Jeża, Zacharjasiewicza, Orze­
szkowej, Morzkowskiej, Bałuckiego i wielu innych, oraz kroniki tygodniowe, streszczające w krótkich u- 
miejętnie skreślonych zarysach, wszystkie główniejsze objawy naszego życia społecznego, literackiego i ar­
tystycznego. Z dniem 1-go Stycznia rozpoczynamy druk najnowszej powieści Elizy Orzeszkowej p. t.: 
Pierwotni, poczem nastąpi powieść z życia amerykańskiego, Stanisława Sobieskiego, pod tytułem: 
Obce Bogi. Z powieści tłómaczonych pomieścimy w pierwszym kwartale z angielskiego: Siła wdzię­
ków, autora bezimiennego; z niemieckiego: Józef Sni ego węzy k, przez Bertoida Auerbacha; z ho­
lenderskiego: Żaneta i Żuanito, przez Jean ten Brink.

WARUNKI PRENUMERATY:
W Warszawie rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 k. 5®, kwartalnie k. 75.
Na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartalnie i. 
Prospekty na wszystkie powyższe wydawnictwa, w razie żądania, wysyłają się bezpłatnie. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie w kraj u i zagranicą. Osoby na prowincji w Królestwie 

f Cesarstwie zamieszkałe, pragnące wydawnictwa powyższe odbierać w kopertach, powinny żądania swe 
bezpośrednio adresować do S. Lewentala. Wydawcy, w Warszawie, Nowy-Świat Nr 39. 2862—r

NA GWIAZDKĘ
„KWIATY I POEZJE.”

Dzieło chromolitografowane, mieszczące w sobie oprócz ozdobnej karty tytułowej, 
14 kwiatów kwietnie chromolitosrafowanyeh, oraz 32 utwory poetyczne liora: Deo­
tymy, Unickiej, Konopnickiej, Mickiewicza, Niewiarowskiego, Odyńca, 
Pługa, Pola, Psuszakowej Syrtkonali, boskiego i Bohdana Żale- 
Skiego, w wykwintnej oprawie z ko.orowego atłasu, ze złoteiui wyciskami i brzegami.

Cena egzemplarza oprawnego rs. 8, zaś bez oprawy w pudełku kartonoweni 
rs. 5 kop. 50. ,

główny w księgarni pp» Gcbatlinsra i i w zakładzio
litograficznym Maśrsymiljana Fajansa, Krakewskie-Przedmieście M 52.

biały, parowy, (Codlivor- oil) 
żółty naturalny, joleea 

Skłaa Materiałów Aptecznjc'! 
Ludwika Spiessa i S^ia 

Plac Teatralny )» 464/5.
dom PI’ Hanoniezek. 2śi(50r

it*;

$

r

ielizna stołowa TaillO!

J Nowość! 8 
gCIGARETTA MONOPOL | 

z musztukami,

SŁOIK 45 Kcp.

| Cńesebrom tar co. w New-JorU

M! 2.®
«io haftn 29)7 

ustawiona do natyęh•.uiastowoj roboty, 
za Rs. 1,000, na dogodnych warunkach 
jest do nabycia. — Skład Maszyn, 
Juljan Berg, Mazowiecka M 14.

<■

te

po k. S® za 1O0 szt. | 
PAPIEROSY: 

Borpaekie mocne. | 
Barskie średnie.
J5Tr 128 łagodne, 

po rs. 1 za 100 szt.
Pochwalne mocne. I 
KaatoPskię średnie. | 

po k. 60 za 100 szt.
Magazyn Laferme I 

KraŁ-Przedmieście Nr 6, 
pałac hr. Krasińskiego, 

oraz we wszystkich sklepach 
wyrobów tabacznych. 6'>02 ó

Tamże Herbata firmy Szlakowa, je- 
dyna w Warszawie, posiadająca ogro- /ii 
nine składy w Moskwie i Petersburgu.®

^Sprzedaj e się z pewoto bra tu miejsca 
różne Płótna
Weby w sztukach i re­
sztkach, MieliKisę mę- 
zką, damską i stołową, 
JPośiezochy, Skar­
petki, Ills ustki itp. 
a to po nader mizkieh 
cenach-—Solna Nr 8, 
mieszkania 27, codzien­
nie od godziny 11 rano 
do 7 wieczór. 6678 i

0Ł0WNY SKŁAD
w Warszawie, Mazowiecka 14 

przy Skiadzia Maszyn.
Handlującym odstępne się rabat.
Ostrzeżenie. .>edynie amerykańska 

Vaselina, chemicznie czysta: uiywana 
byw'a do lekarskiego nżyiko. -y,

Tłuszcz mineralny, chemicznie czy­
sty, łatwo topliwv, nie psująey sio, ao 
użytku aptekarskiego, lekarskisgo, Ó toa­
letowego, przyjęty w szpitalach wszelkich 
krai, jako najlepszy środek przeciw od­
mrożenia, oparzeiiźnie, pękaniu skóry 
liszaju, łupieżu, bólom reumatyznym, Ka­
tarom, kaszlu, w ogolę w chorobach 

ż skórnych.

Koronek ruskich g 

w 'Warszawie, ha 
ulica Mazowiecka Jś ;>. drugie piętro.

Odbiera wiellee transportu czaru', ch 
jedwabnych wszewek bardzo szerokich H 
i ważkich, oraz koloru Bon ton d’Or.

ClrasiH cróme ; ez.-rnł 793r m 

Kranalj, fausMayxS""“'i 
Obszycia do chusteczek balowych. S 
ZarZitli na meMa.

“ "i mte s.£'r"'” ‘“'i

Tanio!!! do zwM sldenie. Tanio!'

15
^



Do nabycia w znaczniejszych Księgarniac1- 
w kraju i zagranica: 

fflŚTH Kin.

PRZEPISY 
przyrządzania różnych potraw tanio i smacz­
nie; na podstawie długoletniego doświadcze­

nia, ułożone przez 

Paulinę Szumlańską.
Wobec coraz drożejących przedmiotów 

żywności, dzieło, podające przepisy do przy­
rządzania taniego i zdrowego pokarmu, praw­
dziwą. stało się potrzebą. W „Skrzętnej Go­
spodyni" warunki te są uwzględnione. Wy­
kwintne i wyszukane potrawy nie znalazły 
tu pomieszczenia; skromne zaś potrzeby co­
dziennego życia obficie są tu opracowane.

Dla młodych zwłaszcza, mniej doświad­
czonych Gospodyń „Skrzętna Gospodyni" 
cennym może się stać przewodnikiem, prak­
tyczną bowiem jej stronę podnosi dołączony 
„UKład obiadów na wszystkie dni roku." 

Cena egzemplarza oprawionego, objętości 
400 str. w 12-ce, rs 1.

„SMACZNE CIASTA".
Przepisy przygotowania rozmaitego ro­

dzaju ciast drożdżowyeh i bez drożdży, oraz 
tortów i mazurków, wypróbowane i podane 
przez autorkę „Skrzętnej Gospodyni".

Praktyczne te przepisy ułatwiają zachód 
przy przyspasabianiu ciast, które w- domu 
zawsze taniej i smaczniej mogą być przy­
gotowane.

Cena egzemplarza kop. 40. 2941

Skład główny w księgarni
Go het hner ai W o Iff a. 

Wania i SM Nut 
E. SEBE i Spółki, 

Krakowskie-Przedm. % 9, zwyczajem 
lat dawnych przygotowała i w tym roku 

SA GWIAZDKĘ 
obfity wybór książek ozdobnych, naj­
rozmaitszej treści i dla każdego wie­
ku. — Poleca przytem bogaty zapas Nut 
w pięknych oprawach, Atlasów geo­
graficznych, Gier i Łamigłówek, mię­
dzy tętni Budownictwo dla chłopców z ce­
giełek różnokolorowych. 6610-

Matem Księgarni i Skłańn Nut
GEBETHNERA I WOLFFA

W WARSZAWIE,
wyszły i są do nabycia w znaczniejszych 

księgarniach w Kraju i zagranicą:

Pieśni Polskie Ludowe.
Opracował do śpiewu z towarzyszeniem 

fortepianu

Adam Munchheimer.
Serja pierwsza rs. 1 kop. 20.

Treść: 1. Stała nam się nowina.—2. Ja­
sio konie poił —3. Pasłem owieczki za dwo­
rem.—4. Wesoły nam świat dziewuch*^ — 
5. Koehaneezko, oezki moje.—6. -Siadła raz 
dziewczyna na białym kaj-łeniu.—7. Służyła 
dziewczyna przy królewskim dworze.—8. Fli- 
saezkowa żona siedzi sobie doma.—9. Czemu 
nie orzesz Jaisieńku.—10. O Janie, Janie, Ja­
nie zielony.—11. Pod borem sosna gorzała.— 
12, Stanę się, stanę siwym kaczorem. 2971r

Jest do nabycia w księgarniach dzieło p. t. 

Najlepsza Metoto 
na sposób Olłendorffa i w części 
ToussaiM-Langenscheidta, do nauki 
języka angielskiego w 24 lekcjach 
bez nauczyciela, obejmująca objaśnienie 
wymowy każdego wyrazu, wydana przez 
PI. Reussnera kop. 75, (z przesyłką k. 85).

Jest także do nabycia we wszystkich księ- 
arniach „Najlepsza Metoda do nauki 
ęzyka niemieckiego w 3 miesiącach 
ez nauczyciela," przez PI. Reussnera.
Cena kursu niższego kop. 60, (z przesył­

ką kop. 70). — Kompletu rs. 2 kop. 75, 
(z przesyłką rs. 3). — Powiastki niemieckie 
kop. S3, (z przesyłką kop. 22).

Skład główny w księgarni pp. GE- 
BETHKERA i WOLFFA. 2477-r 

„l dalekiego IscWu." 
Wrażenia, obrazki i opisy z dobrowolnej 

podróy.y po Syberji przez Bronisława 
Rejchmana.

Cena rs. A kop. 50. Do nabycia we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach.

Skład Główny u GEBETHNERA 
i WOLFFA. 2982r

Nowe tanie wydanie dzieła p. t,
HISTORJA

OŚMMSTEGO1 ■
dc upadku Cesarstwa Framzkiego,

ZE SZCZEGDLNEM UWZGLĘDfflEKlEM DUCHOWO LUDZKOŚCI,
przez

F. K. SCHLOSSERAe
TŁOMACZENIE Z PIĄTEGO WYDANIA NIEMIECKIEGO.

Cena rs. 8 — z przesyłką rs. 9 kop. 60.
Spółka wydawnicza Księgarzy: Gebethner & Wolff, Michał Gliicks- 

berg, Maurycy Orgelbrand, Gustaw Sennewald, Edward Wende. r2824 

Nakładem Księgarni i Składu Nut 

LMA i CISZEWSKIEGO, 
w Warszawie, ulica Mazowiecka Nr 14,

(narrzeeiwko Warsz. Tow. Kred Z emsk.), 
tylko co opuściło prasse dziełko pod tytułem: 

CZARY w KRAJNIE WIEDZY, 
przez ARABRLLĘ B. BUCKLEY, w prtate z amielskieio.

Jest to szereg popularnych wykładów, mianych w Anglii w gronie młodzieży; 
w wykładach tych spopularyzowane są następujące przedm:oty: 1) Kraina cudów i krai­
na wiedzy. 2) Promienie słoneczne i ich praca 3) Powietrzny oeean 4) Historia kropli 
wody. 5) Dwaj wielcy rzeźbiarze,—woda i lód. 6) Głosy natury. 7) Życie pierwiosnka. 8) 
Histor,a kawałka węgla. 9) Pszczoły w ulu. 10) Pszczoły i kwinty

Dziełko to wydane bardzo ozdobnie, zawierające 76 pięknych i pouczających drze­
worytów, może służyć za bardzo odpowiedni podarek na Gwiazdkę.— Cena w oprawie rs. 
1 kop. 80 i rs. 2 kop, 2(1.

Lira polska tomik III opuścił też prasę, IV w druku.
Feliks Bogacki, Istota zjawisk psychicznych. Studium psychologiczne Cena k. 40 
Dr. Schaeifle. Kwintesseneja socjalizmu. — Cena kop. 50.
Dr, Wici. Kuchnia djetetyezna w opracowaniu D ra Pollaka. 

wkrótce opuści prassę:
Marji Pape-Carpentier. Powiastki i nauczki dla dzieci, opracowane 1 zastoso­

wane dla dzieci polskich przez E. H.
Księgarnia przyjmuje wszelk-e zamówienia z prowincji na książki i-nitty, jak ró- 

wnież na wszystkie pisma codziennie i perjoilyczne w kraju i zagranicą wychodzące. 3100 

Nakładem autora wyszło w Krakowie dzieło p. t.

Ze Skarbnicy Wiedzy i Prawdy, 
oraz sprostowanie błędnie podanych taktów historycznych i wyjaśnieni© najdonioślejszych 

kwestji naukowych, filozolicznych, społecznych i t. p., zaczerpnął i opracował 

Adam Morawski.
Jeden tom w 8-ce. str. 688 na papierze welinowym.—Cena rs. 3.

Nabyć można w znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicą, w Warszawie 
< Gebethnera i Wolffa. p038

KSIĘGARNIA NAKŁADOWA 

Nowy-Swiat N: 39,
poleca na GWIAZDKĘ następujące wydawnictwa:

Album Jana Matejki, stanowiące epokę w krąjowem wydawnictwie illustrowanem, 
zawiera reprodukcje wszechświatowej doniosłości obrazów genialnego mistrza. Cena 
w Warszawie rs. SO, z przesyłką pocztową rs. S3. Egzemplarze bardzo wykwin­
tnie oprawne, ze złoconym w dwóen kolorach tytułem i ozdobami na okładce,1 ko­
sztują w Warszawie rs. Ł6, z przesyłką pocztową w skrzynce drewnianej do Kró­
lestwa i Zachodnich gubernji Cesarstwa po rs. 18 k. 50, do innych gubernji Ce­
sarstwa po rs. 20 k. 50.

Bohaterki Poezji Polskiej, illustrowane przez M. E. ANDRTOLLEGO, kosztują 
w Warszawie rs. 2, z przesyłką na prowincję rs. 2 k. 50. Egzemplarze w opra­
wie ozdobnej na sposób zagraniczny, sprzedają się w Warszawie po rs. 3 k. 50, 
z przesyłką na prowincję po rs. 4 k. 50. !

Dzieła Józefa Kramera, w dwunastu tomach, zdobnych wieloma illustracjami, kosztu-, 
ją w Warszawie rs. 12, z przesyłką pocztową rs. 14. Egzemplarze oprawne 
sprzedają się w Warszawie po rs. 18 k. 50, z przesyłką pocztową na prowincję 
Królestwa i Cesarstwa po rs. 21.

Dzieła Józefa Korzeniowskiego, w dwunastu tomach (około czterystu arkuszy dru­
ku), kosztują w Warszawie rs. 15, z przesyłką pocztowca rs. 16. Egzemplarze 
oprawne kosztują w Warszawie rs. 21, z przesyłką pocztową na prowincję Kró­
lestwa lub Cesarstwa rs. 23.

Dzieła Ignacego Krasickiego, (wydanie najkompletniejsze ze wszystkich dotych­
czasowych), kosztują w Warszawie rs. 7 kop. 50, z przesyłką pocztową rs. 9. 
Egzemplarze oprawne kosztują w Warszawie, rs. 10 k. 50, z przesyłką poczto­
wą na prowincję Królestwa lub Cesarstwa rs. 12.

Powieści historyczne Ren. hr. Rzewuskiego, osnute na tle dziejów ojczystych, 
kosztują w Warszawie rs. 5, z przesyłką pocztową rs. 6. W oprawie ozdobnej 
z płótna angielskiego, cena wynosi w Warszawie rs. 7, z przesyłką pocztową 
rs. 8.

Dzieje literatury starożytnej z illustracjami,. opracowane przez J. A. SWIECIC- 
‘ KIEGO, T. KRASNOSIELSKlEbO, I. RADLIŃSKIEGO, K. RASZEWSKIEGO i F. 

ŁAGOWSKIEGO. Cena w Warszawie rs. 3, z przesyłką pocztową rs. 3 kop. 28. 
W oprawie ozdobnej cena w Warszawie rs. 3 kop. 75, z przesyłką pocztową 
rs. 4. 2799—r
Dzieła powyższe nabywać można u S. Łewentala, wydaw­

cy, w Warszawie, oraz we wszystkich znaczniejszych Księgarniach.

tata Warni i SBaii fiu ■

C. SENHEWALDA
W WARSZAWIE,

przy ulicy Miodowej Nr 4,
wyszły następujące książki i są do nabyci* 
we wszystkich znaczniejszych księgarnia o? 

w kraju i zagranicą.

Teresy Jadwigi, Szlachetne marzenia
Stacho.—Późny żal.—Królowa LilijZ

, Giovano Monti.— (5 noweleu główE 
dla młodych osób przeznaczonych, 
z zajęciem jednak i przez starsze oso' 
by czytanc-ini być mogą). Cena rs. ? 
kop..50, z oprawą ozdobną rs. 2. 1 

Boczylińskiego J., Zasady gramatyH 
języka polskiego, według najnowszych 
wyników nauki i wskazówek dydafc. 
tyki. Wydanie 2-gie poprawne. Czesi’ 
I kop. 50. Część II (składnia) k. 551 

Hofmanowej Klementyny z Tańskich
Pamiątka ;o dobrej matce, czyli ostał 
tnie jej rady dla eóiki. Wydania 
10-te z portretem autorki, poprze­
dzone przedmową przez. Paulinę Kra, 
kowową Cena kop. 90, w oprawi, 
ozdobnej rs. ! kop. 40.

Książka do modlitwy dla dzieci rzym­
sko-katolickich. Wydanie 4-te, po. 
prawione i pomnożone. Cena kop. 30 
z oprawą ozdobną w płótno kop. 60S 
ze złoeonemi brzegami kop. 75, w skór-, 
kę kop. 90.

Księgarnia powyższa w roku 1824 zało­
żona, posiada obfity asortyment książek poi.' 
rkich tak w kraju jak i za grancą wysz- 
łych. Nowości wszelkie natychmiast po wyj.’ 
ściu otrzymuje. Dostarcza dzieła polskie jato’ 
też i w obcych językach, na waiunkack 
przez czyjekoiwiek ogłoszenia lub katalogi’ 
jodawanycn. Utrzymuje ekspedycję pisi^ 
krajowych i zagranicznych. Katalogi dostar­
cza, bezpłatne. 3012r- j

tata KswsH SHaMil

C. SiffiWB
przy ulicy Miodowej Nr 4-,

wyszły następujące Nuty do Śpiewu, 
z Fortepianem- 3i)l3r-i

Arion, Zbiór pieśni, Arji i Duetów zebranych 
staraniem Wilhelma TroscMa, 
Nauczyciela śjiic-wu.

Jfe 1. AM F., Motylek, kop. 221/,.
Jś 2. Berg, Pasterz, j ieśń ludowa 

szwedzka, kop. 21*/,.
Jih 3. Laęsen, Przebaczyć chciej, k. 15,
& 4. Scnuman, Pierwsza zieleń, 

kop. 22i/3. ,
5. Srahms, Pieśń nad kołyski},; 
kop. 15.

K 6 Schubert F., D/iewczę i Śmierć,’ 
kon. 15,

ife Kucken Serenada Maurytnńska, 
kor. 30. t

Jib 8. Ćampana, Luli dziecino, k. 30.- 
J£> 9 Tosti P., Na wieki, na nioki,- 

krp. 30,
10. Gomez, Śpiewka z opery Sal-* 

valor Rosa. kop. 37l/t. .1
?is 11. Chopin F., Stabat mater (Pre- 

ludjum Aa 20), Kop. 15.
As 12. Guarcśa, Co ci zrobiłam? k. 22‘/j. 

Moniuszko SL, Ńasze kwiaty. Pieśń, 
kop. 22‘/3.

Niewiarowska J., Śpiewak w obcej, 
stronie, kop. 22‘/2-

Na Fortepian.
Lewandowski L., ALO ŚI2 Y ŻÓŁKOW­

SKI. id ażur, Nestorowi. se uy War­
szawskiej w dniu 50-letHięgp Jubile- 
uszu ofiarowany, z portretem fotogra­
ficznym kop. 40.

Fahrbacli j., Toast-Polka (Kochajmy 
się), kop. 22‘/2.

Sosnkowski J.. Sielanka na temata. 
dwóch ulubionyeh dawnych pieśni 
kop. 22>f2.

— Polonez, kop. 30.
— O powiedz mu! ulubiony romanS: 

Ks. Koczubej, kop. 22J/4. <
Skład nut powyższy posiada bardzo obu­

ty asortyment nut tak krajowych jako i za-, 
granicznych. Główny Skład wydań JU*- 
gensona w Moskwie i Eessla w Peters­
burgu. Tanie wydania Petersa prawi® 
w komplecie. Dostarcza szybko i akuratnie 
nuty, któreby chwilcwo na składzie brako­
wały. Z Niemiec w dni 4—6. Z Francji; 
i Włoch w dni 8—10. Katalogi bezpłatnie-)

5889



I11( Illi" I1

19. KraSiowsRie-przeihMBeścśe 1®.

Z powodu przeniesienia, magazynu 
tylko przez dni 10 po cenach 
niżej Kosztu.
CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ 

UBRAŃ STUDENCKICH.
Mundury od rs. 8, Szynele od rs. 45, 

Bluzy od rs. 5, Spodnie od rs. 3, 
W Polskim- Bazarze w Podwórzu, 
Niecała Ja iO.______ 6648-

i ---------------- .

I Rękawiczki Balowe (Jersey Queen Bess), jedwabne, w różnych kolorach
S * nadeszły do Magazynu

J iZ. -------------Bożego Narodzenia wypiekać będzie STRUCLE postne, uia- 
t wł-,Qnv„ir®8’^ ,slan® Y satllnkach wyborowych, z najpiękniejszej maki 
wbienp^ T111 y“')YAPai0WyCl1’7iDjSt‘1"’% teg0 wypleklt zaopatrywane będą oprócz sklepu 
szno FF110 ÓOa> przy ^Zakładach znajdującego się, następujące miejscowości, Le-

Kozia A? 2a, Stare-Miasto 1, Praga—Targowa 177, 
Bielańska 8, Elektoralna 1 i 19, Chłodna 22.

Lekcje Tańca
udzielam po domach prywatnych i u siebiej 
Niecała Jfe 10, 1-e piętro od frontu, zastać 
można od 10—12 rano i od 6—7 wieczór. > 

6384 R. Chrenowsfej, art, baletu.Znaczny zapas przysposobił po cenach niz- 
kich. nowo otworzony Zakład, PodwalJJtż 22, 
vis-a-vis Cyrkułu. 6717

K, Janowski.

WYSTAWA; 
w składzie caniern, mteriaWDimiwk' 
rysnnkflwyc& i towarów galanMwclii 

Władysława Bed Rawskiego, 
ul. Miodowa Jfc 437b. 6671 i

NAJWIĘKSZY WYBÓR 1

LESZNO 40a,
Równie jak lat zeszłych, przy nadchodzących Świętach 

'AP ęoz.ego Narodzenia wypiekać będzie STRUCLE postne, ma- 
F ślane w gatunkach wyborowych, z najpiękniejszej i 
parowych.—Dostawą tego wypieku zaopatrywane będą oprócz sklepu 

tszno 4Ua, przy Zakładach znajdującego się, następujące miejscowości, Le- 
25: Rymarska Ab 5 i 8; Graniczna .% 9 i 13, Królewska 35, Marszałkowska 
62; Wspólna J6 26, Hoża J& 1, Chmielna Jfi 9, Szpitalna Jś 2. Bracka M 4, 

Dzika 20, Długa, w Hotelu Polskim: 
6715

fr,

u FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą

J. FRANASZEK, _ 

g-SSl? przysposobiła Obicia Papierowe najświeższych deseni i kolorów, w gatunkach |g5l 
|‘H począwszy od najtańszych aż do wspaniałych, imitujące materje złotem i srebrem prze- 

rabiane, a które na żądanie w kolorach podług materji meblowych wykonywają się. Ceny |ki 
SSS stale asizkie, gdyż fabryka uorganizowaną została podług ostatnich wynalazków technicz- SErbI 

nych, przez co uniemożliwia wszelką konkurencję.

faj Rolety i Ceraty w wszelkich, gatunkach, gj 
15. Skład Główny Krakowskie-Przedmieście 15. |H z pokojem, kuchnią i piwnicą w punkcie 

najludniejszym miasta, do najęcia za- 
raz, lub od Nowego Roku. Wiadom. w kio­
sku na Podwalu, wprost Kapitulnej. 6713 

!» MU
Zakład Introligatorski 

LUDWIKA SZKOPEK,
Eletoralna 20,—przysposobił na gwiazd­
kę kajetu zwyczajne, gładkie, liniowane, 
z pięknemi okładkami, ozdobne, z najlepsze-; 
go papieru, z widokami chromolakierowa- 
nemi.—Ceny jak zwykle najniższe. 3699

■A GWIAZDKĘIR 
dla uczącej się młodzieży najstosowniejszej 

Lokomotywki i Lokomobilki ! 
parowe, działające za pomoeą lampki spiry-j 
tusowej, po nader nizkieh cenach wyrabia il 

posiada, w wielkim zapasie 
M. Grodzieński, MECHANIK, 

Warszawa.—Nowy-Swiat łś 5b. w podwórzu, 
vis-a-vis ut>ey Wareckiej. 6558

BVf ----------- --------- ----------------

Największy Wybór Paryzkich, Norymberskich i Wiedeńskich 

ZABAWEK 32IECMTE 
Lalki me łamiące się (incassable).

tTEOW-W UMKWBHLOWAAJSnE S W304S>

Sklep w Sobotę dnia 23-go i w Niedzielę dnia 24-go będzie otwartym!

§ NAJLEPSZE ODNOWIONE KĄPIELE. CHMIELNA 9. "ffSEf

£

W WARSZAWĘ
2863-r

6457



| BLEU D'ARGEKT I 
1 ®H®e> enrc^^rsE^MJLfflB.
&| Srebro stołowe, Lichtarze i wszelkie naczynia platerowane, naj- H 
p| silbrowe, mosiężne, miedziane, cynkowe i bronzowe, proszkiem i 
H tym posrebrzają się trwale na poczekaniu bez żadnych przyrzą- g 

dów. K ażde pudełko zawiera bardzo łatwy przepis użycia. Pro- @ 
l:| szek ten nie zawiera ani merkurjuszu, ani kwasu pruskiego, na- H 

potykanych w podobnych preparatach; zatem bez wszelkiej oba- a 
‘ * wy do sztućców stołowych może być używany.

Sprzedaż hurtowa i pojedyncza u 6370 ®

A. F. GAŁLE w Warszawie,
W SRład®ie Mater fałów Aptecznych, Senatorska M 

i j SI i 18, pod Słoniem.

H KM# IeMi I!bh,0 (J tl 0 1
zawiadamia osoby interesowane, iż egzamina dla kandydatów v kan­
dydatek, nowo-zapisująeych się na naukę do Instytutu Muzycznego 
na II półrocze roku szkolnego 1882/83, rozpoczną się dnia 21 Grudnia 
(2 Stycznia) 1882/83 r. i trwać będą do dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 

.1882/83 r. włącznie, kurs zaś nauk otwartym zostanie d. 4 (16) Sty­
cznia 1883 r.

Kandydaci i kandydatki, nowo-przybywający, zgłaszać się winni 
do egzaminów w towarzystwie rodziców lub opiekunów codziennie 
z rana od godziny 9 do 12 w południe, wyjąwszy niedziele i święta.

W powyżej oznaczonym terminie, tak uczniowie i uczennice da­
wniej uczęszczający, jako też i nowo-wstępujący, winni wnieść opłatę 
wpisową, albowiem z rozpoczęciem kursów, spóźniający się sami sobie 
przypiszą winę, jeżeli nie zostaną przyjętymi. _______ 2973

S&I fełgrjaftw Aptecznych
Z KROKOWSKIEGO, 

ulica Miodowa Słr 6, ma zaszczyt polecić: 
Anionowe farby.
Eeiizinę, na batony, fonty i flaszki.
Esencję octową, de robienia octu.
Farby i Lakiery Zakładów przemysłowych krajowych.
Farby drufcarskie, Litograficzne i Pokosty.
Farbki, Krochmale i Glans do bielizny. 
Glans do obuwia.
Mates-jały apteczne i Freparada chemiczne.
Klaterjaiy K'otograficzne, Papier albuminowy i Brystol.
Massy woskowe i Lakiery, do zaprawiania posadzek.
Mydła toaletowe i Pudry.
Olejki do wódek i do Wody Roiońskiej.
Oliwę Sacojską najlepszą.

' Cliwę do maszyn i do palenia.
ParfiiEry angielskie i francuskie.
Frcssek Azjatycki na wygubienie robact'
Proszek i Pomada do czyszczenia metali. 
Truciznę na szczury.

WODĘ KOLOŃSKĄ ELSNEROWSKĄ

*—2621

MAGAZYN FRANCUZKI, ui. hr. BERGA Nr 16, 
biłzko Mazowieckiej, poleca w wielkim wyborze 

ZABAWKI i BUY TOWffl

■I

W

zagraniczne i krajowe, zastosowane do rozwijania sił fizycznych i zręczności 
dzieci Passe-Bentos, Croąuet itd, nauczające (Śteaple-Ohas i po całym świeeie Gra 
wielkich pisarzy wszystkich wieków i wszystkich krajów, Gra strategicznego zdobycia 
miast europejskich. Loteryjka pożytecznych wynalazków i t. d.)_ i inne zabawne 
wszelkiego rodzaju, mogąca zauoz olnić tak najwybredniejsze jak i u n i skromniejsze 
wymagania—Ozdoby na choinki, Przybory do Kotyliona, Artykuły pożyte­
czne i galanteryjne.—Katalog szczegółowy daje się bezp'atnie__________ 8»2r

I’AUSKVIi I l>ec4< kaflowych, berlińskich, kominków, podług najnowszych mo- Ii AD!1’’ laaA Celi zagranicznych, kuchen angielskich i pieców zwycza nych. 

10CUSTA HAENSEL, 
ORAZ

FOroVK A ślusarskich, drzwiczek hermetycznych, kominków, wen-
r Alila 1 Il'S- tylatorów i wszelkich przyborów piecowych i kuchennych.

J WOLFA HAENSEL,
H przyjmują wszelkie zamówienia w zakres tychże wchodzące, w fabryce za roga- 
H tką Jerozolimską, lub w Warszawie w kantorze, przy rogu ul. Marszałkowskiej 
3 i Jerozolimskiej tó 23b. 3095I Ad. Aug. HaenseL

Handel Win, Towarów Kolonjalnych 
i Delikatesów 

Józefa Purwin, 
TJX.- JhZEIOUOTVA. ;7X^ IS.

dolecą na nadchodzące Święta wielki wybór Win Węgier k:ch, Fiancdzkich, Reńskich 
Włoskich, HiS’paiisklch i Szan pańskich, Towary Kolonjalne świeże w wyborowych rai 
tunkach, Bakalie świeże Śliwki węgierskie i francuzkie. Orzechy włoskie, turecki* 
i amerykańskie.—Porter i Piwo angielskie, Wódki, Lisiery, krajowe i zagra iczne. 6669

Plac Teatralny, dom PP. Kanoniczek Nr 464/5f

Ludwika Spiessa i Syna
Plac Teatralny, dom PP. Kanoniczek Nr 4645,

O
r;ś

ma zaszczyt polecić:
Oliwę N icejską i Prowancką do jedzenia.
Octy: kuchenny, do marynat i stołowy francuzkf.

| Sól kuchenną oczyszczoną do solniczek.

I
 Oliwę prawdziwą Leccer do maszyn.

Benzinę do wywabiania plam, na flaszki i funty

Eenzinę do palenia.
Kit zimowy i olejny do szyb i okien.
Massy do zaprawiania podłóg w różnych kolorach, znane ze swej dobroci.
Proszki do czyszczenia wyrobów żelaznych, mosiężnyca, miedzianych > 

srebrnych.
Olejkig do wódek.
O ej fc sosnowy, prawdziwy alpejski.
Olejek miętowy Japoński od bólu głowi.
Extrakta francuzkie na wagę.
Wodę kolońską.
Ex.tr.ikt do wody kolońskiej.
Kredę oczyszc oną z zapachem mięty, do czyszczenia zębór
Pudry ryżowe.
Gąbin toaletowe i do kąpieli.
Gąbki powozowa i do mycia okien.
Glicerynę toaletową frnncttzką i angielską.
"Wszelkie materiały apteczne, farby i preparaty chemiczne do użytku domo­

wego. gospouarsiiiego i tecnnie-znego. i-—2561w

(M

rosom

fpBF*- Wybór Zabawek "’Wg
u ALFREDA ORTHWEIN,

6. CZYSTA 6. S1M '

INDYJSKIE CYGARETKA ’ z <Da»nnhiz indiea
PP. GRIMAULT & K’

APTEKARZY W PARYŻU
Wystarcza pociągnąć dym tych cygaretek, by znikły nnjgwałtowniępzb 

napady duszności, astmy, nerwowego kaszlu, chrypki, utraty głosu, 
newralgicznych boleści twarzy,bezsenności dla zapobieżenia suchotom 
gardlanym i cierpieniom kanałów oddechowych. —Każde cygarko 
zaopatrzone jest podpisem Grimault & Ko. I
k Skład w Paryżu, 8, ulica Vivibx.xb i w głównych aptekach.

JULIANA PEHALA.
SKŁAD FUTER w Warszawie,

6. SENATORSKA 6.
Prąyspo sobił na nadchodzącą Gwiazdkę znaczny wybór: Garniturów dam* 

skieh, futrzanych, od rs. 6 i wyżej, Czapeczek damskich, Phoąua czarnuch 
i brązowych, po rs. 5, Czapek baranków popielatych i czarnych, po rs 3, ja- 
kotez i poleca wybór Futer męzkieh i damskich po cenach przystępnych. 3055

w narodowych Kostiumach, zasługujące na 
uwagę.

Drobna GALANTERIA i KORONKI ruskie, 
PASAŻ ROESLERA, wprost feoś-iołr. Ś-tej Anny 

HELENA ROSZKOWSKA, 
dawniej UMIMSKA. r—2534



IS IB

TORCHON,, 19 rue Jaeon.

KifflEW IKEWRALCUE 
uspokoić można w przeciągu kilku minut za pomocą 

PEREŁEK TERPENTYNOWYCH D ra CLERTAN
Jeżeli doza czterech PEREŁEK żadnej ulgi nie sprawia to nie nale­

ży ich dalej używał.—Każdy flakonik zawiera 30 perełek, co sprawia że 
leczenie każdej migreny lul newralgij kosztu je ledwie kilka kopiejek-

Podpis Clertana na każdym jlakonikujest L
Prace piofewora Bouehardat wykazały ich trafność w lapobleżeniu chorobom 

zaraźliwym

SPRZEDAŻ DETALICZNA PRAWIE WE WSZYSTKICH APTEKACH.

Fabryka i sprzedaż hurtowa: PARYŻ, dom L.. FR1ŚRE &
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DYREKCJA RZĄDOWĄ

Teatrów Warszawskich

Bla Plantatorów tato citaW
Upras a się pp. Obywateli i Kolonistów, mający h zamiar plantować buraki, 

a posiadłości których le omiędzy Dobrzyniem a Zakrc czyniłam i nie dalej jak 
7 do 10 wiorst od Wiały, a z drugiej strony od Tolrar do Zakroczyrnia, o ła­
skawe nadesłanie do Redakcji niniejszego pisma pod lit. A. A. 400, za pośrednictwem 
wójtów spisu plantatorów ze wzmia ką ile morgów ksżden s nich mógłby zająć 
pod iprawę burakvW, a to w <«.u oblrceenia, czy można po każdej stronie Wirły 
we wspomnianej wyżej okolicy zapewnie po 12,500 morgów pod plantacje bu­
raków. 6720

PIERŚCIONKI zrozmaiteini kam e- 
niaini od rs. 2

BRANSOLETY złote,od rs. 6, sre­
brne od rs. 3,

GARNITURY brosz-medaljon i kol­
czyki, od rs. 15

fWEBAŁJONY damskie i męzkie. 
KOLCZYKI złote, od rs. 2.
BUTONY z brylantami i innemi ka­

mieniami.
ZEGARKI nowe i używane. Gwaran­

cja Z-letnia.
DEWIZKI dams, i raęzk. od rs. 12. 
SFI^KI ea)e garnitury złote i srebr. 
SZPILKA do krawatów 
KRZYŻYKI i ŁAŃCUSZKI. 
SREBRNE PAPIEROŚNICE. 
SZTUCIEC DZIECINNY. 
KUBKI i PAMIĘTNIKI. 
OBRĄCZKI dukatowe 14 i 56 jr 

wykończ-imna zadanie w kilka godz.
Wszystko z próbą. Ceny stałe 

oznaczone na karteczkach.
Obstalunki z j rowineji, wysyłam z 

największą akuratnoseią W ra­
zie niepodobania się przedmiotu ku­
pionego u mnie, wymieniam takowy 
na inny, jeżeli jesze.e nie używany, 
bę^str^y. Henryk Juwiler.

Na Ma
Nie płacąc sklepowego, (ho W Blifi’Z- 

tanin) i kDHtentiuąc hię mahm zyskiem

podaję do powszechnej wiadomości, że z powodu i iedoszłej do skutku w dniu 18 (30) 
Listopada.!'. l>. licytacji na dostawę afiszów teatralni eh, ogłoszeń i repertuarów, o będzie 
się v. biurze Dnekcji w gnrneuu teatrów pomioszczonetn, w dniu 23 Grudnia (4 Stycz­
nia) 1882/3 r. o godzinie 12 w południe, w terminie skróconym, powtórna licet.-tej a in. 
mius p zez oj iee;:ętowa..e deklaracje, na trzechletnią od d. 1 (13) Stycznia 1883 do 1 
(13) Stycznia 1886 r., entrepryzę drukowania dla Warszawskich Teatrów afiszów lentral- 
nycn, ogłoszeń i lepertuarow,'tu.iziez biletów i blankietów kancelaryjnych.—Licytacja in 
minus odbędzie się od summy rs 5l0 rocznie.

Za drukowanie biletów i blankietów kancelaryjnych, dostawca otrzymywać będzie 
oddzie.nc wynagrodzenie.

U tepujący w deklaracji na rzecz Dyrekcji Teatrów wyższą sumę na ofercie 
przez Dyrekcję podanej za utrzymującego się przy licytacji uw:i..nym będzie.

Przystępujący d. licytacji winien złożyć deklaiacje opieczętowane napisane na pa­
pier e tUmplow m, ceny kop. 6u, podług- załączonego tu wzoru, na ręce Vice-Prezcsa 
Dyrekcji Fo.a.ida do godziny 12 w południe, dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 1882)3 r., po 
tym zaś teruinie, żauna deklaracja jrzyjętą już nie będzie

Di> tak nap.isanej deklaracji: dołączony być ma kwit Banku Polskiego na złożone 
w ni ni vadium w gotowiznie lub papieracn publicznych, w sumie rs. 1,500.

Bliższ.- warunki są do przejrzenia w biurze Dyrekcji Teatrów każdodziennie.

podaję do powszechne;

się w biurze Dyrekcji w gniacuu teatrów pomieszczonem, w dniu 23 Grudnia (4 Stycz- 
' „ - - - ~ ,. ——1skróconym,

m n-s p zez ®jiec;:ęto wa..e deklaracje, na trzechletnią od d. 1 (13) Stycznia 1883
J.A..W 1., VHUUpij.'V U i U a V V. OUJlzli UJOI »» “ X o i.CM •» V O > j. y.-łł » z ■ ■ „ ‘ - • > *

nycn, ogłoszeń i lepertuarow,'tu„zie/: biletów i blankietów kancelaryjnych.—Licytacja in 
minus odbędzie się od summy rs 5l0 rocznie.

Za drukowanie biletów i blankietów kancelaryjnych, dostawca otrzymywać będzie 
oddzie.nc wynagrodzenie.

U.depująey w deklaracji na rzecz Dyrekcji Teatrów wyższą sumę na ofercie 
przez Dyreteję podanej za utrzymującego się przy licytacji uwa.mym będzie.

Przystępujący u licytacji winien złożyć deklaiacje opieczętowane napisane na pa-

Wzór do deklaracji:

• 2-oh gatunkach, sprzedae się po cenach 
■nacznis obniżonych w kantorze E Wo 
jewódzki & Co.i.p., Marszałkowska 34, 
(róg Zł dej)._______________ 1611________

fldziela DAWISON upoważniony przez
Wam. Okręg nauk.— Marjauska 2B.

STUDENT 
jórno-fzlązak. życzy objąć z d. 1 Syeznia 
lub później, obowiązek nauczyciela domo­
wego.—Oferty jol lit. D. 299, przv.i > uje 
Rudolf Mosse w Wrocławiu. 3113

IZBA KOTOOLM
Warszawska ■ 

zawiadamia przedsiębiorców oczyszczania 
kloak, aby najpóźniej do 15 (27) Grudnia 
r. b.. złożyli deklaracje na ceny, za jakie 
pedejmują się oczyszcz ć kloaki w gmachu 
tajże Izby, przyjmując za mii rę beezkę sy- 
stemu Bergera.________________ t>7-2_____
Ktoby życzył pró.yjąć na sieb e obowiązek

Dostawę^ BUŁEK
■W 1883 r., dla Szkoły Junkrów, może się 
zgłosić do kaneclar i tejże we Czwartek 16 
(28) Grudnia o 10 r.no. 6725_____

30 kap. korzec Torfu 
prasowanego, z odstawą, poleca jako opał 
Młyn parowy, Prosta .A» 6. 6726

„SYFONY
jL, do wód gazowych, najnowszej i nai- 

J8T* raktyczniejszej fi ancuzk ej konstru- 
ga~!| t-cji, jak również i wszelkie przybory 

to tychże, znajdują iij na składzie i 
KT4 a do sj.rzedania, po eenacn nizkieh 
HU ' ilon.u handlowym M. Landy i Sp. 
KWb-a .eszno )ś 51, w Warszawie. 3115

3111

VWFWIW

r Podarki z muzyką.
W B i lataMuzyoznyoh

MARSZAŁKOWSKA M 50, poleca na Gwiazdkę:
Skrzynie samogrające, skrzyneczki do rękawiczek, pudełka do 

biżuterji, nesseserki, albumy do fotografij, klosze do owoców, karaf­
ki, domki szwajcarskie do cygar i w;eie Innych tym podobnych jwzedmiotów.

Także Mowę instrumenciki grające melodje z salh- 
' l»ioiiycla opereleló, trąbki, puzoniki, katarynki BŁA 
BO UKOI.

RABMONJE ręczne, SKRZYPCE, GITARY, FLETY; wszelkie 
instrumenty i przyhory muzyczne TANIE i w WIELKIM WYBO­
RZE. Struny włoskie i r iemiecsie. 3081

W skutku ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich z dnia 8 (20) 
Grudnia b r. J& 2002, ja niżej podpisany właściciel drukarni j od X; N. N. w Warszawie, 
istniejącej, podaję niuie’s..ą deklarac.ę, iż podejmuję się na przeciąg lat trzceli od dnia 
1 (13) Siycznia 1883 do 1 (13) Stycznia 1886 r., entrepryzy drukowania i dostarczania 
dla Warszawskich Teatrów, afiszów teatralnych, ogłoszeń i re ertimrów, za Sumę rs. N. N. 
(wypisać iterami) rocznie, tudzież blankietów kancelaryjnych i biletów za oddzielne wy­
nagrodzenie. poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.—Kwil Banku Polskiego na złożone vadium rs. 1,500 załączam.

8t łe moje zamieszkanie w Warszawie, pod J& N. N. 
Pisałem w Warszawie dnia N. N miesiąca N. N. roku N. N.

(Podpisać imię i nazwisko).
Prezes Dyrekcji, Tajny Radca, Senator Gudowski.

Sekretarz A. Smulikowski:

Poszukuje się Mleczami w dobrym 
pttnkeie z porządnem mieszkaniem.— 
Rońentanei zechcą się zgłosić na ul 
Krochmalną Jó 32, do mleczarni. €721

W Tabelli Listów Zastawns eh Towarzy­
stwa Kredytowego miasta Łodzi, w umu - 
(13) Grudnia r. b. wylosowanych. 8 rp 11, 
a n-ianowieie w Listach wartości nomina.- 
nej r.. 10o, przez omyłkę drukarską wyy 
drukowano 19747, a powinno i-ye iw 
aSS47, co się podaję do publicznej wiado­
mości. ____________3110 ' .....

6727

odpowiedni na
ul. Przejazd.—1 
u felczera:

Isściitoi^zylłi i różne 
xdofey choiiakowe, pole-

SA LA 

LICYTACYJNA 
Miodowa Nr 10.

"Wyprzedaje obecnie każdodziennie od 9 
rano do 8 wieczorem, z wolnej ręki w swych 
magazynach towary galanteryjne w wiel­
kim wyborze: Bronzy Stylowe i r<ic.3C- 
co, wyroby skórzane, pluszowe, s drze­
wa, Albumy, Nessesary podróżne i do 
robót damskich, Wac&łalrze, Lichtarze, 
Kandelabry^ Tace drewniane i blaszane. 
Serwisy porcelanowe, Majołiki, Ta­
lerze i Wazony ozdedme z,terracotty 
i t. p.—Ceny nader nizkie.-^£. Bandlują- 
cym ustępuje się rabat.

W dnia 17 b. m. w Niedzielę Iffisgazyny 
Sali otwarte będą od godziny 10 rano do 4 
po południu. 3042r«

8"RT ’ I “ “3 00'2

|| Dzisiewskiego, Senator-ska 2^5.
i z:

Kasy ogniotrwałe
piorw. Austr. upngwdł. fabryki

F.WERTICIM&Comr

przy ulicy Podwal Nr 7, 
poleca dobór FAJANSÓW w różnych ga­
tunkach.—^ółporcełang białą i zi obwód­
kami, oraz Porcelanę białą i SERWISY 
stołowe, jak również Szkło czeskie, gład­
kie i szlifowane, a wszystko to po cenach 
możliwie najtańszych, z czem poleca się. 

m Aleksy Baytel.

Dock Dwom J. C. IL- M,
z zastosowaniem patentowanych 
zamków, za otworzenie których 

Lbez klucza wyznaczoną jest na- 
fgroda 1,000 dukatów w złoeie.
I Pierwsze medale na wszyst- 
tkieh wystawach powszechnych. 

Nowe zabezpieczające mecha­
nizmy. Easy nasze chroniły swe 
zawartości przeszło w 400 wy­

padkach włamania i ognia.
Generalny Reprezentant

MIKOŁAJ BRAUM 
w Warszawie, Elektoralna

Cenniki illnstrwane z rozmio-rj 
wysełają się na żądanie franco.

•i.

Bianka i xMyekov ante*
ITiemka młoda, wykształcona poszukuje
11 6kej , oraz za | arę go dzin 1ck«1 /ana

Bi ro Naue yci Iskie^ Ł ezyn 
skiego, Krakowsirie-Piz&dniieśeie 6 Ibi-

Nauczyciel życzy udzielać ję/.yka nie- 
llmwckiego z konwersacją, od Nowego 
Roku. Biuro Nauczycielskie Łuczyńskiego, 
Krakowskie-Przudinioimie J4 6. 1813

Student uniwe,s\tetu udziela sj eejalne !e- 
keyj matematyki. Agentura ogłoszeń, uli­
ca benatorssa 22 lit. B. 17ó7

Nauczycielka potrzebna na wieś do dwój- 
Iga uzie.-i, «<i isowego Roku. Wiadomość 
bli sza Nowy-Świat M 72, mieszkania Je 6, 
codzień od Iz do 7. 16989

P»«ad7 5 rrac«. 
manny do kwiatów uzdatnione, potrzebne 
f do labrylti Zadzlńskiej. Długa 10. 16932

Ilzłowiek bezdzietny, znający język polski 
ji ruski, życzy sobie obowiązku od Nowe- 
j go Roku, szwajcara lub pisarza do składu 

! węgli i d zewa i 1. d. Wiadomość ulica 
i Solna )ń 12, u stróża. 16937

Ijisarz ekonomiczny, poBznkuje posady 
o>l Nowego Roku. Wiadomość, Królew­

ska Jń 1, drogie piętro, m. 4, od 6 do 9 
po południu._________________ 16996_____
Panien 10 podręcznych potrzeba do kwia- 
I tów, uczennice zai:a». płatne. Twarda 
M 23, II piętro, m. Jij. 2. 16970

Człowiek młody, litwim, posiadający ję­
zyki: _ polski, niemiecki i rosyjski, życzy 
wstąpić do magazynu, jako uczeń. Adresy 

pod lit, A. F. przyjmuje kant. Kur. Warsz. 
«soba do zarządu demem, energiczna 

znająca dobrze takowy;, poszukuje miej­
sca. Wiadomość w kiosku, róg Brackiej l 
Chmielnej.___________________ 16977
panna potrzebna jest kompletnie u«dol2 
Ł niona do kroju i upinataa sukien, na wy­
jazd do Rosji. Wiad«moś& ul. Wielka M 6h, 
mieszirania 1. jgggy



- -

Osoba młoda, przyjemnej powierzchowno­
ści, krakowianka, poszukuje zajęcia w 
Warszawie jako podręczna przy gospodar­

stwie domowem lub nadzorezyni dzieci, od 
1-go Stycznia lub Lutego. Uprasza się ła­
skawe oferty składać pod adresem M. K. 
poste-restante Piotrków. 16704
|?ospodyiii potrzebną jest od Nowego ro- 
llku na wieś, znajaca się dokładnie na wiej- 
skiem gospodarstwie, oraz posiadająca ję-. 
zyk niemiecki. Wiadomość Złota JA 23, m. 10, 
od godz. 9 do 12 zrana.______  16764
!»toby z pp. właścicieli sklepów lub księ- 
Igarzy, życzył przyjąć człowieka, znają­

cego. dobrze Warszawę i mogącego złżye 
kaucję. Raczy adres złożyć: ul. Senatorska 
Jfe 20, do stróża pod lit. J, Ł, 16829

Sklepowa potrzebna jest z kaucją, bardzo 
dobrze obeznana z handlem wiktuałów, 
jeby mogła prowadzić na swoją rękę od 

Nowego Roku, może być i z małą córeczką. 
W iadomość: Praga, ulica Wileńska JA 847, 
u Wrońskiego, 16664
B czesi moralnego prowadzenia, umiejący 
SJpo niemiecku, potrzebny jest do kantoru. 
S. Reichmana. Tłomackie JA 9. 16920

Kucharka potrzebna jest, od Nowego 
Roku. Tłomackie Na 3, m. JA 11. 16925

Mupno i sprasedaś.

W koronki ruskie do bielizny, fanszoy 
chusteczki, zaopatrzony magazyn Dzier- 
żanowskięj. Bielańska 4. 1474

Bo sprzedania: kufer podróżny bardzo 
ładny, oklejony płótnem, o dwóch zam­
kach; dwie Kołdry pikowe do pokrycia łó­

żek. Książki: Boska Komedja najnowsze wy­
danie przekład Ant. Stanisławskiego, Le 
Livre de la Natur par Dr. Frederic Sehoe- 
dler, dzieła S. Smilesa Furno Francuzkie na 
węgle z rusztem najnowszego pomysłu. De­
wizka srebrna i kolczyki koralowe po dwa 
duże bombie jak laskowe orzechy, oprawne 
w- loto, zupełnie nowe, wszystko za bardzo 
n zką cenę. Królewsku 23, w prawej oficy­
nie na dole, mieszkania .A 16, codzień od 
godziny 8 do 12 inno. 16965

Do sprzedania: Kareta 3 dsobowa, w naj­
lepszym stanie za cenę umiarkowaną. 
Obejrzeć można w domu jod JA 79‘J.i, ulica 

Zimna, stróż wsk że. _U<990 
3 klacze do ś, rzedaniw: kara lat 4 wersz- 

ków 3 ceua rs. 350; skarogniadu lat 6, 
werszków 3‘/2 cena rs. 350; biała lat 11, 
worszków 2'/j, na matkę, po importowanym 
ogierze z Anglii „Reiflenian“ i importowanej 
klaczy czystej krwi arabskiej, ze stada króla 
Wiirteinbergskiego, klacz tajest dziśpokrytą 
p./„Y. Eelips”. Bliższa wiadomość u pana 
Stoehol, ul. Erywańska N; 7. 16974
IZ ar eta. Z powodu braku miejsca jest do 
^.sprzedania kareta potrójna bardzo mało 
używana. Wiadomość Aleja Jerozolimska 
Jfe 37, mieszk. 19. '__________16967
Mi a gwiazdkę: łóżeczka dziecinne, biurka 
Lędamskie i męzkie, stoliki do robót dam­
skich po cenach nizkieh. Bracka JA 7, m. 6, 
1-sze piętro od frontu. 16518 
Para ozdobnych francuzkieh wazonów z 

kwiatami i kloszami, mogące służyć do 
upiększenia najwykwintniejszego salonu, są 
do sprzedania, za bardzo nizką cenę, w za­
kładzie zegarmistrzowskim p. Schubert, ulica 
Senatorska JĄ 6. lt 921 
Palto szopowe, za rs. 50 i salopa na li­

sach .rs, 20, do sprzedania. Wiadomość: 
Królewska JA 1, u stróża._____ 16953

Fatro.męzkie, szopy, w dobrym stanie, na 
średni wzrost jest do sprzedania. Wia­
domość: Aleja Jerozolimska JA 49, w Kan­

torze. 16946 
Jest 'do sprzedania kołnierz i mufka tu- 

makowa, mało używana, za przystępną 
cenę. Ulica Wolska JA 15, wiadomość 
u stróża. Tramwajem można do jechać z 
placu. Teatralnego do samego domu. 16951 
Epithniho czarne do sprzedania, o pół— 
1 siódmej oktawy, za cenę 80 rubli. Wi­
dzieć można od 4 do 8. Świętokrzyzka JA 21, 
stróż wskaże. 16927
Kho sprzedania suknia czarna, jedwabna 
fijz aksamitem, palto damskie, kapelusz 
sznelowy, czarny, lornetka, kwiaty wazo­
nowe i 8 tomów powieści Kraszewskiego, 
w ozdobnej oprawie. Nowo-Wielka 5, u 
stróża. 16962

Biacze dwie gniade, rosłe, kareciane są 
do sprzedania, za bardzo przystępną ce­
nę. Dowiedzieć się można: Mazowiecka JA 1, 

u stangreta. 16786
Łj ołnierz, mufka tumakowa, oraz dwie 
lusalopy lisami podbite, do sprzedania. 
ElektoraIna JA 29, mieszk. 5. 16890
fi utyki stosowne na podarek gwiazdkowy, 
jjbiurko mahoniowe mechaniczne, dwa sto ■ 
liki z blatami marmurowemi, stolik owalny, 
wszystko z brązami, bardzo piękne, do sprze­
dania, Hoża Ni 14a, mieszkania 14. 16924

U o sprzedania bardzo tanio, szafa jesio­
nowa, za rs.-18 i umywalnia mahoniowa, 
za rs. 10. Wiadomość: ulica Elektoralna 
47, mieszkania 16, 3-e piętro. 1810

IJa gwiazdkę krawaty męzkie, gustowne, 
llbardzo tanio. Wspólna.28, m. 17. 16918 
Fortepiany nowe i używane, krajowe i za­

graniczne, w wielkim wyborze, do sprze­
dania za przystępną cenę; reperację wszel­
ką i strojenia przyjmuje fabr. T. Biernac­
kiego. Krucza JA 21, róg Alei Jerozolimskiej. 
DC sprzedania elki prawdziwe amery­

kańskie, ezarnem suknem kryte, wierzch 
czarny rypsowy na futro damskie, szlafrok 
męzki pluszowy maron, jedwabiem podbity. 
nowy, l-lica Chmielna Ni 27, m. 26. p6605 
Szafa biblioteczna mahoniowa. Encyklo­

pedia fr. 53 tomów, słownik akad. paryz.
2 tomy, oraz inne książki do sprzedania. 
Wiadomość u stróża: ul. Szkolna Nil, (róg 
Świętokrzyskiej) od godziny 3—5. 16599

I fortepiany Hpfera, Krala i wielu innych 
'fabryk, od rs. 220 do 380. Krakowskie- 
Przedmieście JA 32 (w 2-m podwórzu), wprost 

ulicy Królewskiej, u rządcy. 16459 
Agior kary, młody, chodzący dobrego ry- 
Vsia. zda'ny do pojedynki, do sprzedania. 
Wiadomość Smolna JA 10, w fabryce. 16842 1 futro baranki, do sprzedania bardzo tanio.
'Wiadomość: Aleja Jerozolimska Ni 26, 

u stróża.______  16412

Za rs. 85 do sprzedania garnitur mebli 
Piękna J6_32, mieszk. 56. 16774

Szopy (p iszcz) w dobrym stanie do sprze- 
dania. Maajańska Ni 2 (bez litery) m. 10.

Ciana nadwiepczańskiego 2,500 centnarów, 
□jest do sprzedania w majątku Bzite, 
o wiorst, szese od stacji Rejowiec odległym. 
Wiadomość u właściciela na miejscu. 16798 
Tanio bardzo! Kilka stołów jesionowych 

do sprzedania. Wiadomość u stróża: u).
Jasna JA 3,__________ 16711
Maszyna do szycia Polaka i Schmidta, 
llfmało używana. Róg Chmielnej i Brackiej 
w handlu A. Pawłowskiego. 16992 
żyrandol prawie nowy, świeczniki, kan- 
£jdelabry. lampy ładne, dywany, obrazy, 
palmy, kolumny i fortepian, tanio do od- 
siąpienia. Sienna 3, mieszk. 4. 16994
Ifntro męzkie niedźwiadki, bardzo mało 
1'używane, za 120 rs. do sprzedania. Ma- 
gazyn futer Penkali. Senatorska. 16978

1, óżko żelazne, roboty Sangaili, nowe, na 
j50 angielskich sprężynach, wlosiany, wi­
dzieć tylko w niedzielę od 10 do 11. Wi- 

dok 17, mieszk, 12. 16973

Garnitur orzechowy, salonowy, szafy roz­
bierane, garnitur angielski, lustra, trema 
z marmurem, biuro, konsolki do kart, gar­

nitur napoleonkowy, kredens wiedeński, stół 
jadalny, szeslong, szafka do bielizny, łóżka, 
Sualeta damska, umywalka, firanki, lampy 
i dywauy do sprzedania tanio. Chmielna 
Ni 27, Róg Marszałkowskiej, mieszk. JA 30. 
SSeble do sprzedania z 4 pokoi, bardzo 
j?|tauio; całe urządzenie lub częściowo. UL 
Sienna Ni 4, od Marszałkowskiej 4-ty dom, 
w bramie na dole JA 1. 16745

Meble do sprzedania z pięciu pokoi całe 
urządzenie lub częściowo. Twarda N 6. 
w pałacyku na dolo po lewej stronie. 16867 

Meble, mianowicie: garnitur orzechowy, 
garnitur angielski, tremo petersburskie, 

lustro, konsolka do kart,'etażerka, szafa do 
sukień, szafki do bielizny, łóżka, pokój sto­
łowy, dębowy, rzeźbiony, lampy, dywan, 
szeslong, biblioteczka, biurko, portjery, Jan- 
szafty do sprzedania, Żórawia Ni 9, m. 9.

Beble, garnitur madaljonowy, masiv orze­
chowy, jedwabną materją kryty, urzędo­
wej roboty. Krakowskie-Przedmieście & 6, 

mieszk. 11, wprost ś-go Krzyża. 16917

Meble w wielkim wyborze, skromne i wy­
kwintne, po zwiniętym magazynie, wy­
przedają się niżej ceny kosztuj Bracka JA’7, 

mieszk. 6, 1-sze piętro od frontu. 15934
Łttteresa JiajuwiL Łmają-tis*

Restauracja z powodu wyjazdu jest do 
Stsfrzedania, z bilardem, fortepianem i ea- 
łem urządzeniem. Kontrakt pięcioletni. Wia- 
domożc u felczera ulica Hoża Ni 3. 16888
Poszukuje się pożyczki 25,000 rs., do 

kupna apteui, z amortyzacją roczną ka­
pitału pożyczonego wraz z procentem, gwa­
rancja pewną. Życzący udzielić takowej, 
raczą | od wyrazem ,.Apteka” zostawić swój 
adres w kantorze Kur. Warsz. 16429

Zakład felczerski z powodu wyjazdu do 
s r/.eunnia. Wiadomość: kiosk obok szpi­
tala Ś go Ducha. 1829

W powodu wyjazdu jest do sprzedania 
£jhandel wiktuałów z całem urządzeniem i 
towarem, egzystujący w tym punkcie od 
lat 20. Wiadomość: ulica Świętokrzyzka 19, 
lub Freta 5, w kantorze kaucjonowanym 
Stanisława Majorkowskiego. 16893

Bora murowany, 2-piętrowy, o 5-u oknach 
frontu, na Nowej Pradze, w blizkości fa- 
bryki JA 76n, do sprzedania, wiad. tamże.

||S. 1,800. Suma żądaną jest na rok 
lljedęn, i na pewność hypoteczną. Ktoby 
miał taliową do wypożyczenia raczy się 
zgłosić Leszno Ni 18, m. 16, zrana do li.

Rs. 20,000 ktoby miał do ulokowania 
po towarzystwie, na posesji 90 tysięcy 
wartości, nie obdłużonei, w środku miasta 

położonej, w dniu 1 lutego 1883 r., bez jo- 
średnietwa, na umiarkowany procent, raczy 
nadesłać adres Hoża Ni 16, 1 piętro, m. 3. 
Interes korzystny jest do sprzedania, mo­

że go prowadzić kobieta lub mężczyzna.
Wiadomość: p’ae Zamkowy 101, 16653
Magle do sprzedania. Ul ea Senatorska 
ifjNi 20, vis-a-vis kościoła św. Antoniego; 
także jest magazyn strojów; wiadomość w 
tychże maglach. 16657
MJa korzystnych warunkach, jest do sprze- 
lldanh'1, lub do zamiany na dom folwark, 
włók 17 w ziemi pszennej, z inwentarzem 
żywym i martwym, kompletnym, w tern jest 
lasu włók 4 budowlanego. Wiadomość: ul. 
Sosnowa Ni 5 lit. A, mieszk. 16. 16688

IJoszuktije się dzierżawy majątku ziem­
skiego, na lat 12, w obszarze od 12 do 

20 włók, w dobrej glebie, w bliskości je­
dnej z kolei w Królestwie Boiskiem. Oferty 
nadsyłać proszę do kantoru niniejszego pi­
sma, pod lit. X. O. X. do niedzieli, nastę­
pnie do Wylkowyszek gub. Suwalskiej po- 
ste-restante X. O X. 16451

Współudział w przedsiębiorstwie dają- 
cem przeszło 60 procent, znajdzie wspól­
nik z wkładem I — 2,000 rs. Adresy składać 

można w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod lit. 8. C'. N._________________ 16371
B!a fabryłs jedyne miejsce, blizko kolei 

i rogatek, juzy szosie 60,000 łok.  ła­
two podzielnych do sprzedania, prócz tego 
zabudowania z propinacją i ruchomościa­
mi. W iacrom.: Nowolipie Ni 20, front, 3-eie 
piętro, od godz. 2—5._________ 16127
||ystrybucja, mat. piśmienne, norymber- 
Ipskie, nafta i rozmaitości, kilka lat egzy­
stuje, punkt narożny, do sprzedania.—Tamże 
futro skunksy, prawie nowe i kuchenka 
naftowa. Piekarska N li. 16631
£zynk z prawem propinacji i ogródkiem, 

 tygodniowo sprzedaje się około 40 antał­
ków piwa, przy parkanie Petersburskiej 
drogi, Radzymińska ulica, Szmulowizna, 
także Sklep, różne pejedyńcze mieszkania 
to jest cały domek oddaje się od Nowego- 
Roku w dzierżawę, płaca nizka, może być 
i sprzadany na dogodnych warunkach. Wia- 
domośe Elektor i Ina N 20, w cukierni. 16976
IJs. 35,000 żądane są od 1-go stycznia 
|:'i,1883 roku, na pierwszy po Towarzystwie 
Kredytowem numer liyporeki domu w War- 
szawie, w pryncypalnęj dzielnicy miasta. 
Wiad. Aleja Ujazdowska Ni 12, mieszk. Ni 6, 
2 piętro, pośrednictwo wyłącza się, 16933 
Ifolwark 14 włóir, bez serwitutów i służe- 
|’bnośei, jest do sprzedania lub zamiany 
na dom w Warszawie. Wiadomość w kan­
torze loterji ul. Elektoralna Ni 11. 1697')
Magla są do sprzedania, egzystujące od 
!|lat 20, przy ulicy Tiębnekięi M 16968

powodu zmiany inieresów, jest do 
/jsprzedania domek z maglami w Powązkach. 
Wiadomość: Pawia Ni 47, w- sklepie wiktu­
ałów, za bardzo nizką cenę. 16969

Ej © Ii a 1 e.
ęklep obok Nowego Światu, wraz z czte- 
□rema pokojami, ogromną kuchnią, piwni­
cami, do najęcia zaraz całkowicie*lub czę­
ściowo. chmielna 9. 16882

Bla kobiety pokój, ze wspólnem wejściem, 
z usługą i opałem, z meblami lub bez, 
jest w każdej chwili do najęcia. Wiado­

mość na miejscu, ulica Danielewiczowska 
Ni 2, mieszkania 33________ 16894

Miesskame. Z powodu wyjazdu jest do 
wynajęcia mieszkanie składające się z 3 
pokoi, przedpokoju i kuchni, na 1-m piętrze, 

za 390 rs. rocznie. Wiadomość: Widok21a, 
u stróża. 16938
Mieszkanie złożone z trzech pokoi, na 
jflpierwszem piętrze, 6 okien frontu, z tych 
jeden balkon, położone na rogu Senatorskiej 
i placu Resur.-y Kupieckiej, przydatne na 
kantor, lub zakład przemysłowy, do wyna­
jęcia od 1 Lutego 1883 r. Wiadomość na 
miejscu w biurze ogłoszeń. Senatorska 22. 
Pokoje dwa, na dole, z przedpokojem, 

meblami, pościelą, samowarem i obsługo, 
są do wynajęcia. Krakowskie-Przedmieście 7, 
prawe skrzydło, mieszk. 28, na dole. 16964 
2 pokoje do wynajęcia poiedyńezo, rdzy 

francuzie, możo być z konwersacją fran- 
euzką, samowarem i usługą. Wiadomość: 
Grzybowska 17, u stróża. 16931
OJ każdym czasie do wynajęcia: Aleja 
l t Jerozolimska Ni 24, apartament z 8-u 
pokoi, na 1-m piętrze, (może być z mebla­
mi). Zielna Nr 7 lit A, 6 pokoi, na parterze 
i dwa na 3-m piętrze. Złota Ni 9 lit. A, 
5 pokoi na parterze i 3 na 3-m piętrze.

Bardzo tanio. Do wynajęcia od 1 Sty­
cznia 1883 do 1 Lipca 1883, lub na czas 
dłuższy mieszkanie frontowe, składające się 

z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, waterklo- 
zeiu, pokoju kąpielowego, z wodociągiem, 
zlewom etc. na Krakowskiem-Przedmieśeiu 
Ni 77, H-e piętro, wiad. u doktora. 16644 

pokój -i kuchnią, na parterze, od frontu 
i z wodociągiem i klozetem do wynal 
jęcia, od 1-go Stycznia. Może być z’me- 
blami. Szpitalna JA 3, w pracowni Karoliny,

2 pokoje umeblowano do wynajęcia. Róg
Ujazdowskiej i Wilczej 25a, mieszk. 8 

3-e piętro. Szczegóły na tablicy przy bramie
Miauczycielka poszukuje w okolicy No- 
llwego-Świntu pokoju umeblowanego, z u- 
sługą, opałem i z osobnem wejściem. Upra­
sza o złożenie adresów swoich w kiosku, 
róg Chmielnej i Brackiej,_____ 16980

Uoikiesśema rozmaita, 
!7skład, pogrzebowy B. Korpaezewskiegj. 
/,Nowy-Swiat 42. (dom własny). 1058 
Bo sprzedania: kanapa, dwa fotele, dwie 

szofejzy, 6 krzeseł, stół przed kanapę, 
sute niebieskie, atłasowe wałki, przy ulicy 
róg Brackiej i Nowogrodzkiej Ń 1, u wła­
ścicielki.—Tamże do wynajęcia pokój z me­
blami, od 1 Stycznia 1883. 16766

,lTa. korzystnych warunkach pomieSzC29 
Unie ze stołem, dla przyzwoitej darnv v 
zowieeka Ni 1, m. 18, oficyna lewa,

Zaraz do wynajęcia 3 Pokoje, kuchci 
z wodociągiem, zlewem, na l-m niwJ'? 
za rs. 230 rocznie. Twarda JA i?, m. 15 Z6’ 

K Pokoi i 3 pokoje, i kuchniami, 
dP.okojąmi i piwnicami, z 1 owodu nagłe™ 
wyjazdu zaraz do wynajęcia, okna na osród 
podwórze obszerne. Nowolipki 32B. 16959
MTowy-Swiat Ni 39. Mieszkanie umeblo^T 
Hue na dole 4 pokoje, przedpokój i iiuei,' 
nia Ni 11 do wynajęcia od 1-go'Styezuii 
do 1-go Kwietnia. 16993 *

Lokal składający się z 5 poko:, przedpok? 
ju, kuchni i t. d., z dwoma wchodami 
'--m jiętrze od frontu Ni 418a, tuż za mo 

stem żelaznym przy wale ochronnym na 
Pradze, do najęcia zaraz z powodu otrzy 
mania kwatery rządowej. Lokal suchy i CjeI 
pły z pięknym widokiem na Warszawę 
Cena rs. 360 rocznie.  16975 *'
Iokale składające się z 3 pokoi, przedpo- 
jkoju i kuchni z wodociągiem i zlewem na

1, 2 i 3 piętrze do wynajęcia od 1 slycznia, 
trzy ulicy Elektoralnej Ni 28, ceny umiar. 
kowane. 16955

polowanie przy łatwej komunikacji chcę 
| wynająć. Posiadających takowe proszę 
adresować: Warszawa, Oboźna Ni 2, Chole- 
wińskiemu. 16780 
f'ortepianista z odpowiednim repertua­

rem przyjmuje zamówienia na wieczory 
tańcujące. Ulica Świętojańska JA 91 1838 
gkziewczynka bardzo ładna i zdrowa, 
0'2 miesiące mająca, jest do oddania na 
własną. Wiadomość Świętokrzyzka N. 14, 
u akuszerki E. M. 16991

Akuszerka przyjmuje osoby spodziewa­
jące się słabości, we wspólnych i osobnych 
pokojach, z wszelkiemi wygodami, od 

rs. 1'5, z umieszczeniem dziecka? Troskliwa 
opieka i dyskrecja zapewnia się. Ulica 
Leszno Nj 21. 16514

Akuszerka M. S. posiada pokoje osobne,
1 wspólne, dla miejscowych, przyjezdnych, 

potrzebujących pomocy, warunki dogodne. 
Bracka 6.____________________ 1819
Mamka młoda, niemka, z obfitym pokar; 
j;|mem, u akuszerki Nowy-Świat JA 41. 16765 
Kanika potrzebna jest, któraby przyjęła 
jjgdo siebie dziecko na wychowanie. Adre­
sy składać w kantorze Kuriera pod lit, L. S 
Mamka bez długu. Wiadomość u s'róża, 

ulica Hoża JA 12, lit. A.____16987
tjaginiony kwit zaliczkowy drogi żelaznej 
Jjwarszawsko-petersburskiej JA 02522, na 
sumę rs. 532 kop 65, może być oddany do 
kantoru fabryki mebli giętych, przy ulicy 
etęsiej Bernarda Kelin.________16943
ijginął w tych dniach list zastawny to- 
/jwarzystwa kredytowego m. Warszawy, 
na rs. 500. sersji 4, Ni 210755 z 19 kupo­
nami. Łaskawy znalazca lub posiadający 
jakąkolwiek o tym liście wiadomość, zgło­
sić się raczy do mieszkania J. Rydzewskie­
go JA 2:, w domu bar. Lessera przy ulicy 
Miodowej pod J« 11/13, w razie żądania 
otrzyma odpowiednie wynagrodzenie. Ostrze­
ga się przytem. że zatrzymanie i przywła­
szczenie sobie tego listu sądownie docho­
dzone m będzie przez prawego właściciela. 
Kozioł j rzybłąkany, znajduje się przy yl.

Leszno 70, mieszk. 37, prawy właiciciel 
odebrać może za zwrotem kosztu. 16981

Rs. 10. W niedzielę rano zginął l*e3 
„Rusk” wyżeł, ceter, biały w żółto łatr, 
prawe ucho przerwane. Kto odprowadzi ] od 

JA 79 Krakow.-Przedm., 3 piętro od frontu, 
otrzyma powyższą nagrodę. Niep.rawy po­
siadacz odpowie sądownie._____ 16913
petery szczeniaki i ponterka w drugieffl 
Ijpolu, są do odstąpienia. Wiadomość n» 
Staręj-Pradze; ulica Moskiewska JA 273/*> 
mieszkania Ni 7._________________16651 „
Jest do sj rzedania pies ponter, bardzo 

ładny, ułożony. Wiadomość: ulica Braćha 
JA 3, stróż wskaże. 16831
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